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Z okazji zgrom adzeń, zainicjow a­
nych p rzez Komisję Centralną Zwiąż* 
ków Zawodowych na dzień 5 m arca, 
k tó re  stosow nie do ogłoszonej pu* 
blicznie odezw y „Do robotników ca­
łej Polski", m ają być protestem prze­
ciwko polityce latania obecnego kry­
zysu nędzą i niedostatkiem mas —  
oraz demonstracją za jednolitem sta­
nowiskiem klasy robotniczej —  w 
prasie „sanacyjnej" zawrzało. Oto 
jest—pisze „Gazeta Polska" — „rea­
lizowanie zapowiedzi p. Żuławskie- 
go“, k tó ry  „zapowiedział z trybuny 
sejmowej, w  czasie debaty budżeto­
wej wyprowadzenie mas na ulicę", a 
Po niem m ają przyjść „demonstracje 
uliczne, strajki, stawianie oporu" it.p, 
okropności!

S taram  się słów nie rzucać nadar- 
m o i robię zaw sze w szystko, by za­
pow iedzi swe realizow ać. I w tym też 
w ypadku przyznaję się otw arcie, że, 
zgodnie ze-*swą zapow iedzią, będę 
robił w szystko, by „zburzyć spokój 
ttas i porwać je do buntu przeciwko 
gwałtowi, krzywdzie i bezprawiu". 
A le czy realizow anie tych zam ierzeń 
jest ze szkodą P aństw a? Czy stoi 
ono w kolizji z jakąkolw iek  bądź o- 
bow iązującą w  Państw ie ustaw ą? 
Czy nie z najw iększą szkodą dla Pań 
stw a byłoby w ychow yw anie obyw a­
l i  w  bierności, spokoju i obojętno­
ści w obec każdego gw ałtu  i b ezp ra ­
w ia? Czyż to  nie p. Sławek, prezes 
BBWR., blisko p rzed  rokiem  w zywał 
w Gdyni do w ytw orzenia silnej 
°pinji, k tó rab y  reagow ała na zło i 
rniała odwagę p iętnow ać tych, co to  
zło czynią?

Dnia 5 marca chcemy tę opinję mas 
skonsolidować, chcemy zająć stano­
wisko wobec obecnej polityki, którą 

dosadnie określił p. Miedziński, 
lako „przyspieszanie procesu w e­
wnętrznej kapitalizacji". Chcemy za- 
>̂ ć stanow isko w obec faktów , że 
człow iek, k tó ry  publicznie naw ołuje 
u o zaniechania daw ania salw  o strze­
gawczych do tłum u — i dom aga się 
°drazu celnego strzelania, zostaje 
Wiceministrem pracy, a po m owach 
nunistra  p racy  i p rzedstaw iciela  B.

• £ .  R., w ykazujących „korzyści" i 
"' .br °dzie jstw a“ ustaw y „scalenio­
w e j  dla robotników  — następuje w 
• azecie Polskiej" artyku ł, w ykazu- 
3 cy. jakiem  to „dobrodziejstw em " 
est ta  u staw a w łaśnie dla przedsię- 

lOfl k tó rzy  oszczędzą przez nią
, miljonów złotych rocznie na 

Kładkach. Chcemy zaprotestować 
teuec*wko obłudzie i krzywdzie i do 

r<xjzaju protestu mamy prawo! 
ted  ̂ marca wybrano na dzień

go protestu, dzień, w którym prze- 
owadza Hitler w Niemczech wybo- 

a komuniści obradować będą w  
*Wle nad oderwaniem od Polski Po- 

obuZS ! . G órneg °  Śląska" —  piszą z 
daj r2e? lem f.sanacyjne" pisma, do- 
Olow ' -na dz*e”  p rzed tem  prokla-
tu " j 110' jeszcze dla w iększego efek-
Ni'e emonstracyjny strajk górników.

dlaczego zgrom adzenia, od-bvtc a • Qlaczeg °  zgrom adzenia, od- 
. Grr\ - a „5 m arca, m ają być bardzi#?

1 “ P >d*twa", niż z j r o n j  
ku 'ir ° dbyte w inn3 niedzielę ro- 
dow, \ omisia C en tra lna  Zw. Zawo- 

usta liła  ten  term in na swemPosied 
r: b., 
siedź
r. h zen,lu jeszcze dnia 13 stycznia 
. •• a w ięc wówczas, kiedy ani po-

c z o nZee n i e . w  01iwie nie było nazna 
i o uJ, F *  , n łe był p rzy  w ładzy
Wet Y b W N iem czech n ik t na
Wy-DaJf A  już po ostatn ich
« a E l l ! Cl . “ i m ieckich ' w  ciągu o-

- e g o  tygodnia, posłow ie BBWR., 
li ^ “ sem ski i Gdula z Z.Z.Z. bra- 
W i e S ?  ?  ^ ta n o w ie n iu  tego zło- 

zcze^o dnia dla Państw a, iako

Wolność -  Praca -  Chleb
ma Jutro wielkie zgromadzenia robotnicze w catym k ra ’u

Dziewięćdziesiąt tysięcy górników strajkowało
w c z o r a j
P ierw szy  dzlrń  strajku dem onstracyjnego górników  w Zagłębiach  
Śląskim , Dąbrowskim  i K rakowskim

Wczoraj o godzinie 6-ej rano górnicy 
ZAGŁĘBI: ŚLĄSKIEGO, DĄBROW­
SKIEGO I KRAKOWSKIEGO przystą­
pili do
DWUDNIOWEGO STRAJKU DEMON­

STRACYJNEGO 
na znak protestu przeciwko wypowie­
dzeniu umowy zbiorowej w przemyśle 
węglowym, masowym redukcjom i po­
lityce kartelu węglowego, który na bar­
ki górników chce przerzucić ciężary, 
wynikłe wskutek kryzysu.

Jak wiadomo, strajk został proklamo­
wany przez wszystkie związki zawodo­
we górników.

Strajkuje około 90 TYSIĘCY GÓRNI­
KÓW w tych zagłębiach.

W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 
STANĘŁO CAŁKOWICIE 18 KOPALŃ 
na ogólną ilość 22, a 4 kopalnie 
stoją częściowo. Całkowite unierucho­
mienie tych 4 kopalń zostało uniemo­
żliwione wskutek dywersji komunistów 
i „sanatorów".

(Telefonem od własnego korespondenta)

Na unieruchomionych kopalniach po­
zostawiono obserwacje, które stanowią 
2 — 3% strajkujących.

NA ŚLĄSKU 
stoją 43 KOPALNIE. Pracuje tylko je­
dna, a mianowicie „Pokój" w Nowym 
Bytomiu, zatrudniająca ok. 6C0 robotni­
ków.

Należy nadmienić, że górnicy, zatru­
dnieni w tej kopalni prowadzili strajk 
włoski od 20 lutego do 1 marca r, b., 
przez cały ten czas nie opuszczając war 
sztatu pracy.

W ZAGŁĘBIU KRAKOWSKIEM 
unieruchomione zostały wszystkie ko­
palnie.

Przed południem odbywała się jesz­
cze częściowo praca na kopalniach „Ar­
tur I" i „Janina" w Libiążu.

Na skutek interwencji delegatów Cen ’ 
tralnego Związku Górników, o godzinie 
2-ej kopalnie te zostały całkowicie u- 
nieruchottnione.

* i

Na wszystkich terenach, objętych 
strajkiem, panuje zupełny spokój. Na 
Górnym Śląsku zmobilizowano cały a- 
parat policyjny.

*
Dziś o godz. 2-ej po południu odbę­

dzie się konferencja przedstawicieli 
wszystkich związków zawodowych gór­
ników. Na konferencji tej zapaść mogą 
decyzje w sprawie ewentualnego pro­
klamowania strajku o nieograniczonym 
terminie/

ROKOWANIA.
Jak się dow iaduje agencja PID, w M ini- 

sterjum  Opieki Społecznej odbędzie się  
dziś w sobotę konferencja poświęcona za­
targowi w przem yśle węglowym. W konfe­
rencji wziąć mają udział przedstaw iciele  
.Rady Zjazdu P rzem ys łow ców  Górniczych  
Zagłębia Dąbrowskiego oraz właścicieli  ko ­
palń górnośląskich, którzy przybyli do War 
szawy dla przeprowadzenia rozmów z czyn  
nikami rządowemu

Znowu katastrofalne trzęsienie ziemi w Japonii
Onegdaj późną nocą nadeszły depesze 

o trzęsieniu ziemi w Japonji.
Depesze wczorajsze zestawiają skutki

klęski.
Według ogłoszonego komunikatu u- 

rzędowego liczba ofiar trzęsienia ziemi,

Jutro o godz. 11 rano

R o b o t n i c y  W a r s z a w y
z b ie ra ją  się r»a p o d w ó rzu  przy ul. Leszno 53

Jutro odbędzie się wielkie zgroma­
dzenie robotnicze w Warszawie pod ha­
słem:
„KRYZYS A GOSPODARCZE I SPO­
ŁECZNE ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW \
Początek zgromadzenia o godz. 11-ej

W. O. K. R. P. P. s. 
Komitet Warszawski 

„Bundu".

rano.
Przemawiają tow. tow. N. Barlicki, H. 

Erlich, St. Garlicki i K, Neubauer.
Wszystkich robotników socjalistycz­

nych wzywają do udziału w zgroma­
dzeniu

Rada Zawodowa m. Warszawy 
Rada Centralna Żydowskich

Związków Zawodowych.

które spowodowało gwałtowny przy­
pływ morza, wynosi 480 osób zabitych, 
1800 rannych. Brak jest wiadomości o 
330 osobach, których dotychczas nie od­
naleziono; 5000 domów zostało zniszczo­
nych. Wskutek gwałtownego przypły­
wu morza ponad 2000 domów znalazło 
się pod wodą. Około 1200 łodzi i barek 
rybackich zostało porwanych przez sza­
lejący żywioł i uniesionych na pełne mo­
rze, W pół godziny po trzęsieniu ziemi 
nastąpił przypływ morza, połączony z 
silną burzą, który wyrządził znaczne 
szkody na wybrzeżu od Tokio do Sai- 
ria. Dwie miejscowości rybackie zosta­
ły zupełnie jakgdyby zmyte olbrzymią 
falą morską. Rząd japoński wysłał na­
tychmiast krążownik i kilka okrętów 
pomocniczych ze środkami żywności i 
personelem lekarskim celem okazania 
pomocy dotkniętej klęską ludności.

term inu dem onstracyjnego strajku  
górników, nie przeczuw ając naw et... 
jakiej zbrodni i zdrady  dopuszczają 
się przez to w obec Państw a!!

A le n iektórym  czynnikom  „sana­
cyjnym ' po trzeba koniecznie koja­
rzeń, choćby najbardziej sztucznych, 
najbardziej bezm yślnych i głupich dla 
w ykazania „zw iązku", jaki rzekom o 
istnieje pom iędzy organizacjam i so 
cjalistycznych robotn ików  w Polsce 
—  a H itlerem , czy kom unistam i — 
w szystko jedno—byleby tylko w ten  
sposób móc rzucić na nie podejrze­
nia „ z d r a d y c z y  „antypaństw ow ej" 
działalności.

U ważałbym , że byłoby poniżej 
w łasnej mojej godności polem izow ać 
z tego rodzaju nikczem nem i denun­
cjacjami. Uważam, że byłoby poni 
żej godności politycznych i zaw odo­
wych organizacyj polskich  ro b o tn i­
ków  socjalistycznych, by bronić ie 
orzed „oskarżeniem ", że pośrednio.

czy bezpośrednio działają one p rze ­
ciw faktycznym  interesom  Państw a: 
na korzyść oddania Pomorza, czy 
Górnego Śląska. Ale nie mogę p o ­
m inąć m ilczeniem  faktu , że zarzu ty  
te  podniesione zostały przez pół-ofi- 
cjalną agencję prasow ą w łaśnie w 
chwili, gdy w obec wzm ożonych ata 
ków  Hitlera na granice polskie, 
przedstaw iciele  Rządu: zarów no M i­
n is te r S praw  Zagranicznych, jak  i 
W icem inister Spraw  W ojskow ych — 
uważali za potrzebne stwierdzić jed 
nomyślność opinji w  tej sprawie ca ­
łej polskiej ludności, bez względu na 
jej różnice polityczne. Gdybym  nie 
w iedział, że n o ta tk a  „Iskry" w yw o­
łan a  została  cdvnie g łupotą jej au to ­
rów, nienaw iścią do klasow ego ru ­
chu robotniczego i przyzw yczajeniem  
do m etod denuncjatorsko - p row oka­
cyjnych — to m usiałbym  przyjąć, że 
zam ów iona ona została  rozm yślnie 
p rzez  Hitlera.

Komuż bowiem  bardziej, niż Hitle­
rowi, mogłoby dziś zależeć na w yka­
zaniu, że opinja Polski w spraw ie 
Pom orza nie jest jednom yślna? Któż 
znalazłby w iększy a tu t dla siebie w 
oskarżeniu  polskiej k lasy  robotniczej 
o chęć czy zgodę na oddanie G órne­
go Śląska i Pom orza, niż Hitler, k tó ­
ry  w ten  sposób mógłby na gruncie 
m iędzynarodow ym  pow ołać się, że 
polska k lasa robotnicza jest za rew i­
zją granic, za oddaniem  Pom orza, po ­
niew aż stw ierdza to pół-oficjalna p o l­
ska agencja p rasow a?

Panow ie z „Iskry", a bodaj z całej 
p rasy  „sanacyjnej", —  powinni rozu­
mieć, że w zwalczaniu nawet najbar­
dziej znienawidzonego przeciwnika, 
musi gdzieś być granica dla dopusz­
czalności stosowanych metod, której 
przekraczać nie wolno.

ZYGMUNT ŻUŁAWSKI.

Rada Naczelna P.P.S.
Centralny Komitet Wykonawczy i 

Prezydjum Rady Naczelnej P. P. S. zwo­
łują posiedzenie Rady Naczelnej do 
Warszawy na 1 i 2 kwietnia.

Początek obrad — w dn. 1 kwietnia o 
godz. 11 r. w sali konferencyjnej Z.Z.K. 
przy ul. Czerwonego Krzyża 20.

O d  2 5  d n i  
robotnicy nie wychodzą
z ta j ryKi

W fabryce Taumana w Łodzi trwa 
od 25 dni strajk robotników. Robotni­
cy przez cały czas pozostają w fabry­
ce, domagając się wypłaty zaległych 
zarobków.

W czwartek odbyła się w inspektora­
cie pracy konferencja w tej sprawie. 
Przedstawiciel firmy upierał się, że ro­
botnicy muszą najpierw opuścić fabry­
kę, gdyż fabryka ma być wydzierża­
wiona, a dopiero z chwilą zawarcia u- 
mowy dzierżawnej, otrzymają zaległe 
zarobki.

Do porozumienia nie doszło.

Panika walutowa w Ameryce
Z wczorajszych depesz wynika, że w 

chwili obecnej ogłoszono już morator­
ium dla banków w 25 Stanach. Mora­
torium spowodowało unieruchomienie 
w pięciu tylko Stanach 3 miljardów do­
larów. Równocześnie zaznaczył się lek­
ki spadek dolara w stosunku do funta 
i zmniejszenie się zapasu złota.

„Federal Reserve Bank" w sprawo­
zdaniu na 1 marca ogłasza straty 116 
miljonów dolarów złota i zwiększenie 
się obiegu banknotów o 732 miljonów 
dolarów; ogółem w ciągu roku obieg 
banknotów powiększony został o 1.137 
miljonów dolarów.

Funt szterling, który w ciągu środy 
był notowany 3.41 R. późnym wieczorem 
podskoczył o przeszło 5 centów. Podnie 
sienie stopy procentowej „Federal Re­
serve Bank" o 1 procent ma na celu za­
trzymanie ucieczki złota z Ameryki.

Mac Adoo, b. sekretarz skarbu za 
czasów Wilsona, wystąpił z projektem 
zamknięcia giełdy nowojorskiej na nie­
określony czas,

P rzes lenie  
cyktstury jugosłowieńskiej

W edeńska „Reichspost" donosi z 
Zagrzebia o ustąpieniu gabinetu jugo­
słowiańskiego Srskicza. Dymisja Rzą­
du ma pozostawać w związku z niedaw 
ną porażką ministra rolnictwa Demetro 
wicza podczas glosowania w Skupczy- 
nie nad ustawą o wywłaszczeniu lasów 
prywatnych. Ostatnie rozruchy studen 
ckie w Zagrzebiu, Białogrodzie i Lu- 
blanie miały podobno wywrzeć wpływ 
na decyzję o ustąpieniu gabinetu. J a ­
ko najpoważniejszy kandydat na pre- 
mjera uchodzi obecny minister spraw 
zagranicznych, Jewticz, który jako b. 
minister dworu królewskiego cieszy się 
specjalnym zaufaniem króla Aleksan­
dra. Jewticz jest szwagTem generała 
Źiwkowicza, szefa p.erwszego Rządu 
pozaparlamentarnego, po przewróć e 
v roku 1929.

Japończycy wyparci 
z L ng-Juan

Do Pekinu nadeszły z terenu walk 
doniesienia, że Chińczycy kontratakiem 
wyparli Japończyków z Łing-Juan.
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Na f r o n c i e
Po tamtej stronie zachodniej g ra­

nicy Rzeczypospolitej toczy się wal­
ka o kolosalnem znaczeniu m iędzy 
narodowem, decydująca o bardzo wie 
lu rzeczach i dla Socjalizmu, i dla fa­
szyzmu i zresztą wogóle dla dalszych 
losów cywilizacji europejskiej. W tej 
chwili hitleryzm ma za sobą przew a­
gę bezpośrednią siły fizycznej i fak­
tu, że rozporządza całym prawie — 
z wyjątkiem Bawarji i może jeszcze 
dwuch krajów południowych Rzeszy 
— aparatem  państwowym, że „trzy­
ma w niewoli‘', według określenia 
pism francuskich, prezydenta Hin- 
denburga. Zwycięstwo Hitlera w BI­
TWIE, prowadzonej dzisiaj, jest b a r­
dzo prawdopodobne, ale WOJNY 
Hitler nie wygra.

*
Jakie muszą być skutki zdarzeń 

niemieckich, począwszy od pożaru 
Reichstagu? W ymierzony został prze 
dewszystkiem straszliwy cios we 
wszelkie pojęcia o moralności w ży­
ciu publicznem; nie chodzi tu o ża­
den „kategoryczny im peratyw" Kan­
ta, ani o etykę indywidualną czy fo 
katolika, czy też wolnomyśliciela; te 
zagadnienia odchodzą na plan drugi; 
chodzi o rolę społeczną cynicznej 
PROWOKACJI, jako metody rzą­
dzenia, — prowokacji jawnej, naiw­
nej w swojej inscenizacji, brutalnej, 
będącej — przy zmianie układu sił — 
m atką rodzoną... „czriezwyczajek".

Istnieje wszakże skutek inny — 
znacznie ważniejszy.

Socjalizm dokonał w ciągu kilku­
nastu lat powojennych wielkiej p ró ­
by skierowania rozwoju świata na 
drogę przebudowy ustroju społecz­
no . gospodarczego, na drogę odro 
dzenia kultury bez wojen domowych, 
bez rozlewu krwi, bez masowej pom­
sty, bez różnych pozostałych kon- 
sekwencyj właśnie ze stanowiska lo­
sów cywilizacji. Socjalna Demokra­
cja Niemiec kroczyła bardzo kon­
sekwentnie po tym szlaku. Mniejsza 
o takie albo owakie pomyłki tak tycz­
ne; rozpamiętywanie ich w dniu w al­
ki może sprawić przyjemność tylko 
„kibicom", wolnym zawsze od cięża­
ru odpowiedzialności; sprawa isto t­

na polega na tern, że „gasnący świat" 
kapitalizmu rzucił — zgodnie z prze­
widywaniem Karola Kautsky‘ego, 
wypowiedzianym jeszcze w r. 1919 — 
na stół rękawicę faszystowską w Bar 
linie już, nie gdzieindziej, — i trzeba 
albo rękawicę podjąć, albo... wywie­
sić białą chorągiew.

* **
Socjalizm białej chorągwi nie wy­

wiesi ani w Niemczech, ani w żad­
nym kraju. I Socjalizm WOJNĘ wy­
gra, choćby przegrał przedtem  sto 
BITEW. Bo jednak przeznaczenie 
faszyzmu związane jest nierozerw al­
nie z przeznaczeniem gasnącego u- 
stroju; bo znak „swastyki" hitlerow­
skiej, bo pałki gumowe i karabiny 
policjantów nie rozwiążą zagadnień 
współczesnego życia, nie dadzą lu­
dziom pracy i chleba, nie wyrwą z 
ludzkich serc tęsknoty za wolnością. 
Zapewne; może czekają światowy 
ruch socjalistyczny przejścia bardzo 
ciężkie, ofiary tak duże, jak ogromną 
jest dziejowa nasza odpowiedzial­
ność. Szlak rozwoju demokratyczne­
go został przerw any przemocą w 
większej już teraz części Europy; nie 
oznacza to wcale, byśmy mieli ten 
szlak potępiać; wręcz przeciwnie, — 
był to szlak najlepszy dla ludów, do­
póki nie zaczęto palić na nim mo­
stów. A mosty spalone nie mogą za­
trzymać pochodu.

*
Nie wierzę w „jednolity front” So­

cjalizmu i komunizmu; wymagałby 
on ze strony komunistów nietylko 
zmiany ideologji, ale i rzeczy trud ­
niejszej — zmiany psycholog)!. W ie­
rzę natomiast, że robotnicy, dziś ko­
munistyczni, otrząsną się kiedyś z 
obłędnej taktyki swoich przyw ód­
ców. Wiem zato z całą pewnością, 
ze spór dziejowy o jutro świata, a 
więc i o jutro Polski, rozstrzygnie się 
— wbrew świadomie szerzonej psy­
chozie — nie między faszyzmem a 
komunizmem, lecz między faszyzmem 
a Socjalizmem.

Po tamtej stronie zachodniej naszej 
granicy toczy się jedna z wielkich
bitew.

Mieczysław Niedziałkowski.

Bilans Banku Polskiego
na dzień 28 lutego

Bilans Banku Polskiego na dzień 28 lu­
tego r. b. w ykazuje w zrost obiegu p ie ­
niężnego, złączony z końcem miesiąca.
Poszczególne pozycje bilansu są n a s tę ­
pujące:

Zapas złota w ykazany  je st n a  sumę 
513,4 milj. zł., co oznacza niew ielk i 
w zrost o 0,2 milj. zł. Z sumy tej znajdo­
w ało  się w  skarbcu  B anku Polskiego zło 
ta  n a  sum ę 291,7 milj. zł., a  zagran icą 
na sum ę 221,7 milj. złotych. P ien iądze i 
należności zagran iczne zaliczone do po ­
k ry c ia  zm niejszyły się w  ostath iej d e k a ­
dzie lutego o 5,3 milj. do sumy 18,8 milj. 
zł., a  p ien iądze i należności zagraniczne 
niezaliczone do pok rycia  zm niejszyły się 
o 4,6 milj. do sumy 65,1 milj. zł.

Portfel w ekslow y wzrósł o 34,1 milj.

" W *

Czas odnowić prenumeratą
na miesiąc marzec

do sumy 546,8 milj., a  pożyczki zasta - 
w ow e w zrosły  o 2,4 milj. do sumy 102,3 
milj. zł. Inne ak ty w a  zm niejszyły się o
9.2 milj. zł. do sumy 129,7 milj. zł., a  n a ­
tychm iast p ła tn e  zobow iązania zm niej­
szyły się o 26,2 milj. do sumy 151,9 milj. 
zł. Dług skarbu  państw a pozostał bez 
zm iany na poziom ie 90 milj. zł. Inne p a ­
syw a zm niejszyły się o 1,5 milj. do sumy
222.2 milj. zł.

Obieg banknotów na dzień 28 lutego 
r. b. w zrósł o 44,4 milj. do sumy 999 milj. 
zł.

Pokrycie kruszcowo - w alutow e ob ie­
gu bankno tów  i n atychm iast p ła tnych  
zobow iązań w /n io sło  46,25 proc., a  po- 

j  krycie  sam em  złotem  44,61 proc.

Wykonywanie
h i t l e r o w s k ie j

HITLER DOM AGA SIĘ 
„WDZIĘCZNOŚCI” OD EUROPY.

W  w yw iadzie udzielonym  p rzed staw i­
cielow i „Daily Expressu”, Hitler w y ra ­
ża p rzekonan ie , że Europa powinna mu 
być wdzięczna za jego energiczną walkę 
z komunizmem, gdyż ratując Niem cy  
przed bolszewizmem, ratuje tern samem  
cywilizację europejską.

P rezes prusk iej frakcji h itlerow skiej 
ośw iadczył na zgrom adzeniu w  Kassel, 
że h itlerow cy w ystąp ią  w  Sejm ie pri*: 
skim  z żądaniem , aby urzędnikom pań­
stwowym  zabroniono należeć do partji 
socjalno - demokratycznej. M ów ca za ­
pow iedzia ł w ydanie ustaw y „an tym ark - 
sistow skiej".

KRW AW Y POCHÓD DO WYBORÓW.
A kcja policyjna przeciw ko partjom  ro ­

botniczym  trw a w dalszym  ciągu. Policja 
berliń ska  w yznaczyła nagrody p ien ięż­
ne do ty siąca  m arek  za w ykrycie n ie le ­
galnych d ruków  i w skazan ie osób, ro z ­
pow szechniających te  druki.

R ów nocześnie donoszą o szeregu sta rć  
w  B erlinie i na prow incji, pom iędzy ro ­
botnikam i a  hitlerow cam i. D otychczas 
zostało  5 osób zabitych i jest w iele  
ciężko rannych.

W  Hamburgu pochód hitlerow skich  
oddziałów  szturm ow ych był o strze liw a­
ny z okien  m ieszkań pryw atnych . W e ­
dług kom unika tu  policji zab ity  zosta ł w  
czasie tej strze lan iny  70-letni sta rzec , 
k tó ry  siedział p rzed  oknem  w  swoje.n 
m ieszkaniu. Podczas obław y w okolicz­
nych dom ach znaleziono dw a karab iny  
i dokonano licznych aresztow ań.

Do ostrej s trze lan iny  doszło rów nież 
w  H oechst, gdzie jeden  z h itlerow ców  
zosta ł zab ity  a k ilku  członków  „Żelaz­
nego F ro n tu "  odniosło ciężk ie rany.

O ofiarach śm iertelnych  bójek  na tle  
po litycznem  donoszą i z Bremy, R ów nież 
o s tra  s trze lan ina  w yw iązała się n a  uli­
cach Elbląga.

J a k  donosi „Germania” podczas s ta rć  
w  Berlinie pad ło  dw uch zabitych  i 5-ciu 
ciężko rannych.
ARESZTOWANIE TOW. SCHIFFA.

C złonek  red ak cji „Vorwarts”, tow . 
W ik to r Schiff zo s ta ł w czoraj a resz tow a 
ny  n a  zlecen ie  dyrekcji policji berliń ­
skiej.

DALSZE REPRESJE.
W  nocy ze środy  na c z w artek  po li­

cja dokonała  ponow nie licznych rew i- 
zyj i a resz to w ań  w  lokalach kom uni­
stycznych. W pew nem  m ieszkaniu  w  
Charlottenburgu policja za trzym ała  18 
kom unistów , k tórzy  brał- udział w  ze­
b ran iu  sportow ców  kom unistycznych.

W H am burgu około 120 kom unistów  
zosta ło  aresztow anych .

P rezyd iu m  Rady  
Min s  rów

Według pogłosek krążących w sferach po 
litycznych szef biura prasowego w Prezy- 
dijum Rady Ministrów nie wróci już po 
skończonym urlopie na zajmowane stanowi 
S'ko.

Przyczyną z. powodu którei p. Święcicki 
popadł w niełaskę jest umieszczenie w ,sa 
nacyinej" urzędówce karykatury jednego z 
dygnitarzy państwowych, co poczytane zo­
stało p. Święcickiemu za grube niedopa­
trzenie, ponieważ dygnitarz obraził się.

To straszne „przestępstwo" świadczy jak 
- abo nasi dygnitarze orjentuią się w zwy- 
czaiach zachodnio - europejskich, gdzie 
stale umieszczane są w prasie karykatury 
najwybitniejszych mężów stanu

W pierwszym dniu „Tygodnia Kultury Robotniczej"
P rogram  W a rsza w sk ie j  A .a fiem ji T. U. R.

„Ateneum" (Czerwonego K.zyża 20)

W  alka na śm ierć i życieMAŁY FELJET0N
Wielostronne obowiązki 
władzy

Biję się w pierś i kajam się: mea culpa, 
me a maxima culpa. Wielka jest moja wi­
na, łe  nieraz pozwoliłem sobie pisać prze­
ciw „usanowanej" administracji, przeciw jej 
praktykom, zarządzeniom, rozporządzeniom, 
okólnikom i i. d.

Administracja jest wszędzie i zawsze kry 
tykowana. Tak się działo od wieków i tak 
się dzieje pod wszystkiemi szerokościami 
geograficznemi. Ludzie rządzeni nie lubią 
tych, co nimi rządzą. Tak już jest na śmie­
cie i kto wie, czy to się kiedykolwiek zmie 
ni. Na rządzących „sanacyjnych" narzeka 
się może więcej, niż narzekało się na innych 
administratorów w Polsce, ale oni też za­
sługują na znacznie większe względy łago­
dzące.

W eźmy dla przykładu taki przeciętny 
egzemplarz administratora, jakim jest sta 
rosta. Cóż dawniej taki pan robił? Pilno­
wał, aby w jego powiecie porządek nie był 
zakłócany; strzegł od ognia, powodzi i gra­
dobicia majątku ludności; uważał, aby tych 
kilka świąt, jakie są w ciągu roku, były z 
całą okazałością obchodzone; żeby jarmarki 
odbywały się we właściwem dniu i na wła- 
ściwem miejscu; żeby Cyganie nie zanadto 
kradli, żeby rekruci stawali do poboru eee TtO 

i na tern koniec.
Obecnie starosia ma tysiące innych spraw 

na głowie. Sprawy zgromadzeń, stowarzy­
szeń i kartotek pomijamy, jako ogólnie 
znane. Ale starostom przybyła nowa dzie­
dzina, wielka dziedzina, bardzo trudna i w 
obecnych czasach bardzo ważna. Jest ło 
dziedzina spraw gospodarczych. Czy daw­
niejszy starosta wiedział coś o nożycach, o 
przywozie, wywozie, bilansie handlowym, 
bi’ansie płatniczym, produkcji, konsumeji 
i  t. p.
A le niedość tego. Okazuje się, ie  są staro­

stowie, którzy na głowie mają poza sprawa 
mi gospodarczemi także sprawy gospodar­
skie. Np. w powiecie p. starosty A  leży ma- 
jąteczek pani dygnitarzowej X, a pani dyg- 
nitarzowa X zajmuje się hodowlą gęsi, ka­
czek i Indyków. Racjonalną hodowlą. Gęst, 
jak byki. Indyki, jak słonie. K a c z k iz a p e ł  
nie propagandowe... można rzec., mocarstwo 
we.

Pan starosta obowiązany jest tedy co- 
dzień komunikować pani dygnitarzowej te­
lefonicznie do Warszawy ceny rynkowe gę­
si, indyków i kaczek. W  powiecie pana 
starosty jest jednak bieda i ludność takich 
specjałów nie kupuje, bo zaledwie ma na 
ziemniaki i to nie codziennie. Ceny są tedy 
niskie. Pani dygnitarzowa X. irytuje się, 
ie  gospodarstwo tak mało daje, ale w koń­
cu w głowie jej rodzi się podejrzenie, ie  
starosta jesi „partyjnik“ i celowo obniża 
ceny kaczek, indyków i gęsi.

Ponieważ dygnitarzowa Y. ma takie fol- 
warczek i także racjonalnie „dla dobra oj­
czyzny*' hoduje ptactwo domowe, więc pani 
dygnitarzowa X. informuje się o ceny u dy­
gnitarzowej Y.

— Mój starosta — objaśnia dygnitarzowa 
Y . — osiąga bardzo ładne ceny. I wymienta 
te ceny, nie wiedząc, że starosia B„ ażeby 
nie ściągać, na siebie niezadowolenie dyg­
nitarzowej, do każdej kaczki, gęsi lab in­
dyczki dokłada z własnej kieszeni.

I cóż się dzieje? Pan starosia A, zoslaje 
przeniesiony w stan nieczynny dlatego, że 
nie potrafi podnieść cen produktów rolnych 
a p. starosta B. siedzi na starostwie. Ale 
nic z  tego nie ma ,bo hodowla rozwija się. 
Gęsi, kaczek i indyków sprzedaje się coraz 
więcej i p. starosta coraz więcej dokłada 
ze swej kieszeni, ażeby pani dygnitarzowa 
nie miała powoda skarżyć się na niskie ce­
ny.

I dziwić się, ie  władza jest zdenerwowa­
na, że rozpędza zgromadzenia, że złość swą 
wywiera na „partyjnikach" i łe  wszystko  
razem skrupia się na ludności?

ULTIMUS.

Katastrofa kolejowa na linji 
Zgierz-Kutno

W czoraj o godzinie 6 m. 54 n a  stacji 
O zorków  ,linji Zgierz —  Kutno, p o d ­
czas k rzyżow ania  się pociągu to w aro ­
w ego Nr. 9573 z pociągiem  osobow ym  
Nr. 414 w sk u te k  zepsucia się ham ulców  
w  parow ozie  pociągu tow arow ego, u le ­
gły w ykolejen iu  parow óz, ten d er i 5 w ę 
g la rek . W agony sp ię trzy ły  się na m iej­
scu, a  parow óz zniszczył zapo rę  i za ­
ry ł się ko łam i w  ziem ię. M aszynista 
A nton i Słom ka jest ciężko ranny , po­
m ocnik m aszynisty  B olesław  Otrębski 
m a odcię tą  nogę. P rze rw a  w  ruchu 
trw a. Na miejsce w ypadki: w yjechały  
dw a pociągi techn iczne z Kutna i Ło­
dzi i kom isja dyrekcyjna.

EW A SZELBURG-ZAREMBINA  

S Y G N A Ł Y
S k ład  głów ny G eb e th n e r i W olff. 

W arszaw a.

jutro o godz. 11 r. w sali
CZĘŚĆ I.

1. Marsz fanfarowy — wykona orkiestra 
Klubu TUR. „Powązki".

2. Zagajenie.
3. Międzynarodówka — wykona chór i 

orkiestra Klubu TUR. „Powązki '.
4. Przemówienie przedstawiciela Zarzą­

du Głównego, tow. K. Czapińskiego.
5. a) Ketelbey: Intermezzo, bj Btou: Szept 

kwiatów wykona orkiestra mandolinurtów 
Związku Zawód. Drukarzy pod dyrekcją 
prof. S. Smeckowskiego.

6. Wł. Broniewski. Róża — deklamacja 
zbiorowa — wykona Sekcja dramatyczna 
Klubu Marymonokiego TUR.

7. J. Wirski. Wróg — deklamaoja Miko­
łaja Kozłowskiego z Klubu Marymonckie- 
go TUR.

8. * * Z głodu i chłodu. Kultura
— deklamacja Marji Popielskiej z Klubu 
Maryuionckiego TUR.

9. aj W. Broniewski — „Lekkoatletyka1, 
b) J. Tuwim — Strzelnica deklamacja ob. 
H Ładosza.

CZĘŚĆ II.

1. Czerwony Sztandar — wykona orkie­
stra Klubu IUR „Powązki".

2. Przemówienie przedstawiciela Zarządu 
Warszawskiego Oddziału TUR. — tow. Dr. 
A. Próchnika.

3. a) Lachman; — Sztandary na Kremlu, 
b) Wroński: — Dumka wykona chór Związ­
ku Zew. Drukarzy „Graf".

4. Ognisko Harcerskie — wykona Hufiec 
Warszawski Cz. Harcerstwa TUR.

5, A. Osmański — Polskie kwiaty, b) 
Wieniawski — Kujawiak — wykona or­
kiestra mandolinistów „Szklane Domy",

6. J. Krzeslawski —  Grzybów — (scena 
z inscenizacji „PPS. w pracy t bo ju 1) — 
wykona Centralna Scena Robotnicza TUR:

<, A. Maliszewski. Parada —Wyk. T. 3o- 
jrnowicz z Centralnej Sceny Robotniczej
TUR.

8. a) Hymn Młodzieży, b) Cześć pracy— 
wykona Chór Koła Młodzieży TUR. im. 
Stefana Okrzei.

9. Na Barykady — wykona chór Klubu 
TUR „Powązki".

A
W podziemiach gmachu ZZK po Aka- 

dernji nastąpi o godz, 1.30 otwarcie wy­
stawy.

/

prowokacji
i

NIE WOLNO WYWIESZAĆ FLAG  
REPUBLIKAŃSKICH.

Rząd komisaryczny w Prusach wydał no­
we rozporządzenie o używaniu flag na gm» 
chach publicznych.

W zasadzie przyjęte zostały barwy k ra­
jowe: biało-czarne. Na cześć poległych w 
czasie wielkiej wojny w dniu żałoby naro­
dowej t. j. 12 marca zalecono równocześnie 
wywieszać flagi o barwach cesarskich: czar 
no-bialo-czerwonych. Z mieszkań w gma­
chach publicznych nie wolno wywieszać 
flag komunistycznych lub socjalistycznych, 
dopuszczane jesi natomiast wywieszanie 
flag partyj popierających Rząd. Tem sa­
mem odpada możliwość wywieszania flag 
o barwach republikańskich czarno - czer­
wono - złotych.

FILMY PACYFISTYCZNE  
SĄ ZAKAZANE.

N ajw yższy u rząd  cenzury  filmowej w  
Niem czech jednom yślnie zabron ił, na  
podstaw ie  d ek re tu  z dmia 27.11 r, b., 
dalszego w yśw ietlan ia  pacyfistycznego 
obrazu  francuskiej p rodukcji p .t. „Drew­
niane Krzyże”. Film  ten  od k ilku  m ie­
sięcy w yśw ietlany  był w  k in o -lea trach  
n iem ieckich . N iedaw no w yśw ietlany  był 
naw e t w W arszaw ie.

CZY THAELMANN UCIEKŁ Z NIE­
MIEC?

Prasa niemiecka donosi o ucieczce komu­
nisty niemieckiego Thaelmanna z Niemiec 
do Danji. Według przypuszczeń policji u- 
cieczka nastąpiła samochodem, za fałszy­
wym paszportem.

„Lokal Anzeiger" donosi z Kopenhagi, 
iż tamtejszym czynnikom miarodajnym nic 
nie wiadomo o ucieczce Thaelmanna.

„Boersen Z tg" donosi o zarządzeniu aa  
granicy Niemiec ze Szwajcarią. Belgią i 
Litwą zaostrzonej kontroli granicznej pasz­
portów, zwróconej przedewszystkiem prze­
ciwko komunistom, uciekającym z Niemiec.

Ulgi dla kolonistów
i osadników

Wczoraj Komisja Prawnicza Sejmu roz­
patrywała projekty ustaw w sprawie zmia­
ny ustawy o uregulowaniu etanu hipotecz­
nego nieruchomości, oddanych w toku par­
celacji w posiadanie nabywców oraz o u- 
proszczeniach stosowanych przy regulacji 
hipotek rozparcelowanych gruntów państ­
wowych.

Ustawy zawierają pewne (zresztą, w dzi­
siejszych warunkach niedostateczne) ulgi dla 
niektórych kategorji kolonistów i osadni­
ków, jak obniżenie oprocentowania do 3 
proc. oraz rozłożenie reszty szacunku na 
raty. Obydwa projekty Komisja uchwaliła 
bez większej dyskusji,

Z a m a o  n a  l is to n o s z a
w  Toruń u
Bandyci zbiegli z 6000 z ło tych

W  T oruniu  popełn ione zostało  w strzą ­
sające m orderstw o rabunkow e.

M ianow icie, zam ordow any został li­
stonosz urzędu  pocztow ego T oruń-M o- 
k re , Adam Rypiński, k tó rem u  zabrano  
6,000 zł.

P rzypuszczalny  m orderca , Stanisław  
Muller, w ojażer jakiejś firm y g a lan te ry j­
nej, zbiegł.

Pożar fabryki w Toruniu
W czoraj o godz. 4.15, p o w sta ł pożar 

w  fabryce oleju Laengera ' Illgnera w  
Toruniu, podczas k tó rego  spaliły  się ża ­
bo w am a fabryczne wraz z surowcam i 

W arto ść  spalonych  objektów  wynosi 
około  p ó łto ra  m .ljooa zło tych. Przyczy­
na  pożaru  n ara z ić  n ie  u sta lo n a ; docho 
dzen ia  w toku.

W sku tek  p o ża ru  s trac iło  p ra c ę  240 
robotn ików .

Robaki w  Chlebie
m iejsk im

(PID.). Do Sądu Grodzkiego 18-go od' 
działu na Woli skierowana została prze* 
policję sprawa o znalezionego w chlebi* 
miejskiej piekarni mechanicznej robaka N* 
tej podstawie pociągnięty został do odjąO 
wiedzialności z art. 32 rozporządzenia Pr*' 
zydenta Rzplitai o nadzorze nad środka#1 
żywności odpowiedzialny dyrektor pieką*' 
ni mechanicznej Kamiński.

R obotn icy  popierajcW  
s w o je  p ism o



„ROBOTNIK", sobota, 4 marca 1933 r. Str. 3

Pracowników umysłowych |Na widowni międzynarodowej
Organizacje pracowników umysło­

wych podjęły akcję przeciw  projektow a 
nowelom do ustaw  o czasie pracy 

1 Ur|°pach  w przem yśle i handlu. Do pre 
*ydjum Rady M inistrów i do minister- 
Wm opieki społecznej napływają pro­
s t y  i memorjały związków pracow ni­

ków umysłowych w sprawie powyż­
szych nowel. W nadchodzącą niedzielę, 
5 marca, zbiera się w W arszawie Rada 
Naczelna Unji pracowników umysło­
wych, w skład której wchodzi 48 dele­
gatów poszczególnych związków oraz 
*0 reprezentantów  rad okręgowych. Na 
Posiedzeniu Rady zajęte będzie stano­
wisko w kwestji urlopów i czasu pra- 

(Press).

Z.U.P.U. w cyfrach
W edług dokonanych obliczeń, Zakła­

dy ubezpieczeń pracowników umysło­
wych w całej Polsce wydały w roku 
1932 na świadczenia dla bezrobotnych 
Pracowników 40.162.742 złote. Od chwi- 
i Powstania ubezpieczenia pracow ni­

ków umysłowych, t. j. od I-go stycznia 
-928 do końca 1932 r. w ydatki Z. U. P.

na świadczenia z powodu braku p ra  
cy wyniosły w całym kraju przeszło 92 
kriljony zł.

W końcu grudnia 1932 r. z zapomóg 
U. P. U. korzystało na całym obsza- 

rze Państw a około 22 tysiące pracow- 
n‘ków. Dochody wszystkich zakładów 
Wynosiły w roku minionym około 16-tu 
®|iljonów zł., koszta administracyjne po 
p ło n ę ły  około 2 miljony zł., tak, iż de- 
'cyt za rok 1932 wyniósł 26 miljonów 

z °tych. Ubezpieczonych we wszyst- 
lch zakładach w Polsce liczono w koń 

grudnia 1932 r. około 237 tysięcy o- 
sób. (Press).

STRAJK KOLEJOWY W AUSTRJI,
1-go b. m. kolejarze austrjaccy urzą­

dzili 2-godzinny strajk protestacyjny 
przeciw  zarządzeniu władz kolejo­
wych, aby pobory wypłacano 3 razy w 
miesiącu, a nie — jak dotychczas — w 
dwu ratach. Zarządzenie to wydano bez 
porozum ienia z kolejarzami, łamiąc obo 
wiązujący regulamin służbowy i w łaś­
nie przeciw  temu wystąpili kolejarze.

S trajk  udał się znakomicie. Wzięło 
w nim udział 95% ogółu kolejarzy. Na 
tysiąc pociągów, przewidzianych w roz­
kładzie, kursowało zaledwie 7 ale i z 
tych 3 pociągi utknęły w drodze.

W ładze obsadziły dworce kolejowe 
przez policję i żandrmerję, gdzienie­
gdzie naw et przez oddziały wojska. 
Rząd kazał aresztow ać mężów zaufa­
nia kolejarzy, których godzinami p rze­
trzymano na policji. Urzędników, bio­
rących udział w strajku, zawieszono w 
urzędowaniu, a zgłaszającym się do pra 
cy zagrożono wydaleniem. Poszukuje 
się „prowodyrów" strajkowych, a na 
kolejarzy, uczestniczących w strajku, 
nałożono kary  w wysokości 4% od po­
borów.

Na represje te klasa robotnicza Au- 
strji należytą znajdzie odpowiedź. P ra ­
sa socjalistyczna uważa poczynania rzą­
du za próby zamachu na praw o koali­
cji robotników  i zapowiada najenergi- 
czniejszy opór.

PARLAMENT FRANCUSKI PRZYJĄŁ 
PROJEKTY FINANSOWE.

Po długich i dramatycznych obradach 
obu izb parlam entu francuskiego uchwa 
łono wreszcie rządowy projekt finanso- 
wy.

W ostatniej chwili trzeba było uzgo­
dnić spraw ę obniżki płac urzędniczych. 
Podczas gdy Izba deputowanych okre­
ślała minimum pensji rocznej urzędni­
czej, wolnej od obniżki, na 15.000 fr.,

Odcinek prawniczy

senat uchwalił cyfrę 9000 fr.. W końcu 
zawarto kompromis na poziomie 12.000 
franków.

W związku z tą  spraw ą obniżek pen­
sji, pow stał zatarg  wśród frakcji socja­
listycznej, k tó ra  podzieliła się na dwa 
odłamy. 20 posłów frakcji głosowało 
przeciw  Rządowi, reszta zaś — czyli 
zdecydowana większość — głosowała 
za Rządem. Przewodniczący frakcji t. 
Leon Blum, w wykonaniu decyzji w ięk­
szości, głosował za Rządem, ale będąc 
przeciwnikiem tej decyzji złożył po gło­
sowaniu rezygnację z godności przew o­
dniczącego frakcji. Podobno także tow. 
Auriol, sekretarz frakcji, ma złożyć swą 
godność.

W związku z tym zatargiem  ma być 
zwołany nadzwyczajny zjazd partyjny.

POROZUMIENIE ROBOTNIKÓW 
I CHŁOPÓW W DANJI.

Pisaliśmy w swoim czasie o poważ­
nym zatargu w Danji między rządem 
socjalistycznym a przemysłowcami na 
tle srożącego się w  tym kraju kryzysu 
gospodarczego.

Przypominamy tu, że przemysłowcy 
zażądali obniżenia płac robotniczych o 
20%, na  co oczywiście robotnicy nie 
zgodzili się. W ówczas przedsiębiorcy 
zagrozili lokautem, który  dotknąłby 100 
tysięcy robotników, a ponieważ bezro­
bocie obejmuje 150 tys. robotników, 
czyli połowę zorganizowanej klasy ro­
botniczej, przeto całe życie przemysło-

PRZYCHODN1A SPECJALNA

S?D. d  g  i  s  e  r  a
B- Asystenta Kliniki Berlińskiej 

CHMIELNA 4 7  (2 gi dom od Dworca Głównego'
W E N E R Y C Z N F  l s Pe t ł alnle chroniczne '

, L ł IIL  skórne, pęcherza, nie­
moc płciowe, analizy krwi. moczu. Zapobiega­

nie. Diatermia. Sollux. Lampa kwarcowa.
Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł

we zamarłoby w kraju.
W obliczu niebezpieczeństw a Rząd 

zgłosił projekt ustawy, zabraniający lo­
kautu do 1 lutego 1934 r. Projekt ten 
nie znalazłby większości, gdyby Rządo 
wi nie udało się pozyskać frakcji chłop 
skiej, tak zw. radykalnych chłopów, bę 
dących dotąd w opozycji do Rządu.

Ale pod wpływem kryzysu gospodar 
czego, który ciężko dotknął również 
chłopów, porozumienie stało się możli­
we. Zawarto kompromis. Chłopi obie 
cali wstrzymać się od głosu w sprawie 
ustawy o lokaucie, żądając wzamian po 
mocy Rządu dla gospodarstw  rolnych. 
Rząd zgodził się na to, ale ze swej stro 
ny uzależnił to od zgody chłopów na 
pomoc dla bezrobotnych w postaci do 
datkowych kredytów  w wysokości 75 
miljonów koron na roboty publiczne 
Dalej: ustawodawstwo społeczne zosta­
nie rozszerzone; ren ta  gruntowa zosta­
nie obniżona, rząd poprze budowy ko­
munalne i działalność kooperatyw ; chło 
pi skorzystają z ulg podatkowych; z mo 
ratorjum, z obniżki staw ek procento­
wych, wreszcie — dewaluacji korony o 
20 do 25% (Danja zarzuciła pary te t zło­
ta).

Razem biorąc, porozumienie Rządu z 
chłopami przyniesie znaczne korzyści 
klasie robotniczej. Jedna tylko budzi 
się wątpliwość, mianowicie: wkroczenie 

”Rządu, regulującego spraw ę lokautu, 
może być niebezpiecznym precedensem  
na przyszłość i wywołać ograniczenia 
praw a strajku. Ale ustawa obecna jest 
dziełem przejściowem, wywołanem 
przez kryzys. Zresztą, dobroczynne 
skutki tej ustawy wzmocnią tylko sta­
nowisko Rządu, a współpraca jego z 
chłopstwem może utrwalić nawiązane 
nici między klasą robotniczą a wsią i 
przyczynić się do trwalszego na przysz­
łość w spółdziałania — przeciw przed­
siębiorcom i konserwatystom .

Jak ograniczyć nadmierne 
W przedsiębiorstwach? wynagrodzenia

Istniejące w tej materji rozporządzę- 
z dn. 7.VI 1932 r. usiłuje stworzyć 

Pozory ustawy, niwelującej krzywdzący 
Podział dóbr, zmierzającej do unice- 
 ̂c ien ia  różnic, zbyt często ostatnio ra ­
d y c h , pomiędzy zarobkam i glodują- 

cych robotn ków (nie mówiąc już o bez- , 
° 'nyoh) a dochodami dyrekcyj spó- 

e akcyjnych, w szczególności na Gór- 
s yTn ^Asku. Nie przeciwstawiając się 
^amej zasadzie ograniczenia apetytów  
^ rąbkowych najrozmaitszych „dyrek- 
w* u ' "rad handlowych i przemysło- 
n, owszem, uważając, iż zarobki te 
. e stoją w żadnym stosunku do zasług 

2naCZenia ich pracy, podkreślić należy 
^ ^ałą stanowczością zarówno pozor­

n e  regulowania tej bolączki, jak i zni- 
ome znaczenie społeczne wspomniane- 

r°2porządzenia.
Brzedewszystkiem nie od rzeczy bę- 

ob;e zwrócić uwagę na zakres osób, 
litych przez to  rozporządzenie. Roz- 

je R d z e n ie  dotyczy pracowników na- 
przedsiębiorstw  w pierwszym 

T z  j Z'®’ a następnie członków ciał za- 
2ai3cych, nadzorczych i tp., pozo- 

alących w stosunku służbowym do 
^ e d s ię b io rs tw .

Nie sięga zatem w dziedzinę dowol- 
zarobków  kapitału  finansowego 

aścicieli, akcjonarjuszów, kontrahen-
bicT ^nansuiacych i t. p.) przedsię- 
ral rStw 1 stw arza hotentocką zasadę mo 
społ^' ogran,cza^ cą pojęcie krzywdy | 

ecznej do anormalnych zarobków |
PorOVV dyTektorów- ° l a autorów roz- ! 
sp^ e n i a  nie jest natom iast krzywdą 
d3 fel 2ną’ a ' esPraw *edliwością, krzyw- 
pła n£i' śdy akcjonarjusze np. nie 

P ° datków, zalegając z zapłatą 
ch agrodzeń pracownikom i t. p. — u- 
ści a ^ dyw'dendę w dowolnej wysoko- 
za[e’.a dowolność ta  w dużym stopniu 
bi0rZf^  będzie od księgowego przedsię 

s wa; nie interesuje autorów usta- 
° g r a Żer0Wanie kapitału finansowego. 
Utya niczając zło społeczne, odwracając 
łeCża ■ ° d istotnych źródeł krzywdy spo 
r z ą ^ 6*' k *erują uwagę na członków za- 
iHUs2U’ k t°rzy  rozporządzeniem  przy- 
sZanjetU’ kędąc przeważnie akcjonarju- 
P rze ' *ednocześnie, zarzucą system 
^y sork UCania Wysokości dywidend na 
i j le uposażenia, żetonowe, djety
denrfP ' a  P °w r° cą do zwiększenia dywi- 

B - do akcji uprzywilejowanych. 
ten C moze' że zwiększą pośrednio w 
ta}„ Pk S° dochód z Podatków od kapi- 
lenj' yc może że to fest istotnym ce-
^od  rOZPOrZądzenia' poza ch9ci£t ’’da- 
0 2 t o i ° ia społeczeństw a, że rząd myśli 

Sezam u każdej postaci krzywdy

społecznej, ale istotne społeczne zna­
czenie tego rozporządzenia jest żadne.

Ja k  wyglądają liczebnie pracownicy 
umysłowi, otrzymujący wynagrodzenie 
powyżej 30.000 zł. rocznie?

O tem  daje nam wyobrażenie zesta­
wienie płatników  podatku dochodowe­
go od uposażeń, za rok 1929 (Roczn. 
Statyst. Gł. Urzędu Statyst. za rok 
1932).

Oto na 581.000 płatników  tego po­
datku zaledwo 2000 było posiadających 
dochór wyżej 30.000 zł. rocznie, to jest 
3.44%. Dodać jednak należy, że w li­
czbie tych płatników  nie uwzględnio­
no pracowników urzędów, przedsię­
biorstw  i monopoli państwowych, 
w skutek czego cyfra ta  jest jeszcze niż­
sza.

Gdy uwzględnimy, że z tej liczby, za­
ledwie część pracowników odpowiadać 
będzie wymogom rozporządzenia, tak 
aby można je było względem nich za­
stosować, dojdziemy do przekonania, 
że ustawa jest zwyczajną demagogją.

Przesłanka powyższa, gdy sięgnąć do 
procedury wykonania rozporządzenia 
zyskuje jeszcze na słuszności.

Praw o inicjatywy przysługuje m. in. 
naprzykład urzędom skarbowym. Na te 
renie warszawskich urzędów skarbo­
wych wedle zebranych pryw atnie infer 
macji nie było jeszcze ani jednego wy­
padku skorzystania z tego prawa, a prze 
cież nie mamy wątpliwości, że przed­
siębiorstw  zalegających z podatkam i 
jest dość dużo.

Sprawy wedle rozporządzenia w wy­
padku sporu o zmniejszenie uposażeń 
mają opierać się o sądy okręgowe. W 
warszawskim sądzie okręgowym ani je­
dna tego rodzaju spraw a nie wpłynęła.

Prawo do wystąpienia z odpowiednim 
wnioskiem przysługuje panu Ministrowi 
Pracy i Opieki Społecznej. Pan mini­
ster zdążył tymczasem zgubić połowę 
swego tytułu, poprzestając na „opiece 
społecznej", ale nie zdążył ani- razu sko 
rzystać z tego rodzaju praw a, ani też 
przekazać go inspekcji pracy (do czego 
zresztą w ramach obowiązującego roz­
porządzenia nie ma prawa). A przecież 
co raz czyta się o strejkach wywoła­
nych niepłaceniem  w-ynagrodzeń za 
dłuższe okresy czasu.

Rozporządzenie natom iast zdaje się 
celowo od praw a stawiania takich wnio 
sków wyłączyło wszystkich tych, którzy 
się najczęściej stykają z przedsiębior­
stwami mogącemi podlegać skutkom  roz 
porządzenia. Tak więc inspekcja p ra ­
cy, wszelkiego rodzaju przedstaw iciel­

stw a robotnicze i t. d. Nikt,... tylko 
pan  mnister. Daleka jest droga do 
Rzymu!

Cóż dopiero mówić o praw ie inicjaty­
wy dla zarządów, rad  nadzorczych i ko­
misji rewizyjnych. Taki śmiałek jeszcze 
się nie narodził, a gdyby się znalazł, ra ­
czej on znalazłby się w hczbie tych, 
którym  raz na zawsze zmniejszono i to 
radykalnie ich uposażenie (w postaci 
dymisji). W ten sposób wytłomaczono- 
by mu jego „nietakt". Zresztą gdy o 
tych inicjatorów chodzi, ci w imię współ 
ności interesów są uchronieni od ataku 
ze strony „organów zarządzających". 
Rozporządzenie stworzyło pozorną swo 
bodę dla członków komisj* rewizyjnej 
do staw iania wniosków o rewizję upo­
sażeń. Lecz jest to tylko pozór, ponie­
waż inicjatywa skierowana być musi we 
dług rozporządzenia do „organów za­
rządzających , którym  nie jest nigdy z 
reguły komisja rewizyjna i tylko ten or­
gan zarządzający decydować będzie w 
postaci uchwały, a więc inicjatywa po­
zbawiona zostaje z reguły pożądanego 
efektu.

Cechą charakterystyczną rozporzą­
dzenia jest niepoddanie tych spraw  są- 
ccm  pracy, a skierowanie ich do sądów 
handlowych, tam gdzie one funkcjonują. 
Przyjąwszy, że w tych sądach przemoż­
ny głos mają sędziowie hai.dlowi, dele­
gowani przez organizacje przemysłowe 
i handlowe, ludzie związan często roz- 
maitemi węzłami materjalnemi z przed 
siębiorstwami, których spory będą roz­
strzygać, dojść do wniosku należy, że w 
ten sposób znakomicie w dalszym cią­
gu zmniejszono znaczenie rozporządze­
nia.

Józef Stopnicki.

KroniKa
SĄD JAKO NARZĘDZIE WALKI Z 

PROLETARJATEM. Od 1919 do 1922 r. w 
Niemczech zdarzyło się 329 politycznych 
morderstw: 314 dokonanych przez reakcjo­
nistów, 15 przez lewicowców, przyczem na 
314 mordrestw dokonanych przez faszystów  
było zaledwie 5 wyroków skazujących Dla­
tego też do czerwca 1928 znów dokonano 47 
morderstw z których 7 przez lewicowców.

Zachęcony takim stanowiskiem sądów Hi­
tler u tył mordu jako środka walki politycz­
nej. Fala mordrestw przeszła przez całe 
Niemcy. I zmów sądy niemieckie okazały się 
narzędziem reakcji. Od 1 czerwca do 15-go 
sierpnia 1932 r, skazywano hitlerowców, —  
przeciętnie na 155 dni kary człon­
ków lewicy na — 980 dni zaś od 15 sierpnia 
do 19 listopada 1932 skazywano hitlerow­
ców przeciętnie na 740 dni kary członków  
lewicy na — 3500 dni.

Jeśli zważymy, że większość zamachów 
dokonanych była przez hitlerowców, doj­
dziemy do wniosku, że sądy niemieckie sło 
żą do prześladowania ruchu proletariackie­
go.

TAKSA ADWOKACKA. Od 1 marca r.

b. obowiązuj e na terenie całego Państwa, no 
wa taksa adwokacka. Pomijając już fakt, 
iż taksa jest niepełna, gdyż nie zawiera sze­
regu ważnych i niezbędnych pozycji (Najw. 
Tryb. Adm.. Sądy, Komisje i Urzędy Roz­
jemcze hipoteka, porady, czynności redak­
cyjne bez stawania w sądach i t. p.) jest
ona również zbyt niska. Zasadą taksy są 
co do honorarium umowy indywidualne. Pra 
cownikowi sądzącemu 6ię z pracodawcą o 
należność za pracę, gdy sprawę wygra, sąd 
zasądzi jednak od pracodwawcy zwrot ho­
norarium adwokaokieego tylko w wysokości 
według taksy, t. j. sumę, która prawie zaw­
sze będzie niższa niż faktycznie przez pra­
cownika adwokatowi uiszczona, W ten spo­
sób taksa adwokacka zbyt niska, a taką 
jesit nowa taksa, skrzywdzi tych wszystkich, 
którzy sądownie od pozwanego należność 
egzekwują.

AMNESTJA ZA SPĘDZENIE PŁODU 
WE FRANCJI. Parlament francuski uchwa­
lił wniosek frakcji komunistycznej na za­
sadzie którego rozszerzono ustawę amne­
styjną na - wykroczenia przeciwko paragra­
fom, dotyczącym spędzania płodu, o ile cho 
dzi o matkę dziecka.

ZMIANA KODEKSU KARNEGO W 
SZWECJI. Szwedzki socjalistyczny mini­
ster sprawiedliwości Karol Schlyter ośwlad 
czył, że rząd ma zamiar przeprowadzić re- 
wizję postanowień karnych w przedmiocie 
spędzenia płodu a w szczególności jeszcze 
przed zamierzoną zasadniczą reformą szwedz 
kiego kodeksu.

Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO ZRZE- 
SZENIA PRAWNIKÓW SOCJALISTÓW. 
Na posiedzeniu w dniu 20 lutego b. r. uch­
walił Zarząd Zrzeszenia uznać „Odcinek 
Prawniczy" „Robotnika", za oficjalny organ 
Zrzeszenia.

ODCZYT. W dniu 7 marca r b. odbędzie 
się z ramienia Zrzeszenia Prawników Socja­
listów, odczyt tow. adw. M Karniola na 
lemat „Gwarancje niezawisłości sędziows­
kiej (projekt socjalistyczny)" w lokalu Zw. 
Maszynistów przy ul. Chmielnej o godz. 8 
wiecz.

O dpow ied i Redakcji  
„Odcinka P raw niczego"

57) IEKA W CZĘSTOCHOWIE. Należy 
energicznie reklamować na poczcie w Czę­
stochowie oraz w Grenobli. Następnie w ra­
zie bezskuteczności reklamacyj, zrobić za­
żalenie do Dyrekcji Poczt i Tel.

58) K. RADOMSKA W BRZEŚCIU. Eme 
rytura należy się zasadniczo tylko funkcjo­
nariuszowi państwowemu. Leśniczemu jeśli 
jest pracownikiem fizycznym (gajowy) na­
leży się renta jako gracjaliście. Jeśli był 
pracownikiem umysłowym a nie był ubezpie 
czony w Z. U P, U. wówczas winien na za­
sadzie zaświadczenia, otrzymanego z tejże 
instytucji, stwierdzającego wysokość należ­
nych mu świadczeń, zaskarżyć do sądu wła­
ściciela majątku w terminie możliwie szyb­
kim.

Wszyscy czytelnicy „Robotnika" otrzym a  
ją  odpowiedzi w  „Odcinku Prawniczym“ w  
interesujących ich kwestjach prawnych.

Przegląd prasy
W ŚLEPYM ZAUŁKU.

„Głos Narodu" pisze o Polskiej po­
lityce węglowej:

Przyglądając się od bardzo długiego 
czasu t. zw. polityce węglowej i widząc 
jej różnorakie następstwa zawsze bar­
dzo ujemne z każdego punktu widzenia: 
socjalnego, gospodarczego, narodowego i 
państwowego, trudno się oprzeć temu wrą 
żeniu, że znaleźliśmy się na Śląsku w 
ślepym zaułku, z którego jest tylko 'edno 
wyjście: zerwać z dotychczasową polity­
ką, jaknajradykalniej i zainicjować in­
ną, uwzględniającą przedewsrystkiem po­
trzeby rynku wewnętrznego a mnie' li­
czącą się z interesami potężnych karteli, 
o których wiadomo, te  bardzo często czer 
pią natchnienie z... Berlina!

NIEMCY.
O sytuacji w Niemczech pisze „Kur- 

jer Poranny":
Walka rozegra się na innej platformie 

— na bruku ulicznym. I może dlatego Ber 
lin tak milczy, czując opary krwi uno­
szące się nad wspaniałą sto licą ., biednej 
republiki?

Może dlatego łuna od czerwonych re­
klam nad Berlinem jest bardziej niepoko 
jąca, a ludzie częściej patrzą w niebo, r 
niepokojem, myśląc że to może nowe 
zarzewie niedalekiego pożaru.

PROWOKACYJNE BREDNIE BRU­
KOWCA „SANACYJNEGO".

Komisja Centralna Związków Zawo­
dowych wezwała organizacje robotni­
cze do urządzenia zgromadzeń pub­
licznych w dniu 5 m arca w obronie u- 
staw odaw stw a społecznego z hasłami 
wolności, pracy i chleba.

To się nie podoba brukowcowi „sana­
cyjnemu" „Expressowi Porannemu", któ 
ry  z racji mających się odbyć zgroma­
dzeń uderza w demagogiczną nutę ,,pa- 
trjotyczną" i dopatruje się w wyborze 
daty 5 m arca jakiegoś szatańskiego so­
juszu P. P. S. i klasowych związków za­
wodowych z... Niemcami i Rosją bolsze­
wicką.

Logika tego brukowca jest istotnie 
zdumiewająca. Ponieważ 5 b. m. odby­
wają się wybory do Reichstagu, ponie­
waż tego samego dnia ma się odbyć ja­
kaś konferencja komunistyczna w Oliwie 
pod Gdańskiem, więc „Express Poran­
ny" wyciąga stąd wniosek, że wiece w 
Polsce, organizowane tegoż dnia pod 
hasłem wolności, pracy i chleba, idą aa 
rękę Niemcom i bolszewikom. Przytem 
brukowiec „sanacyjny" tak  się zapędrił 
w  głupocie, że socjalistów niemieckich, 
których sam dotychczas traktow ał, jako 
bardzo „prawicowych", ni stąd ni zowąd 
„zaawansował" na gorących sojuszników 
komunistów, a socjalistów austrjackich, 
których zawsze równał z komunistami, 
nagle przesunął „na prawo" od socjali­
stów niemieckich. A wszystko to w o* 
bawię, żeby uchowaj Boże nie doszło do 
wspólnego frontu socjalistów i komuni­
stów w Niemczech. Tak oto w p rak ty ­
ce wygląda rzekom a nienawiść „sanacji" 
do Hitlera, tego prawdziwego „sanatora" 
niemieckiego z krwi i kości.

W arto na marginesie zaznaczyć, że 
brukowiec „sanacyjny" dotychczas nie 
dowiedział się, że M iędzynarodówka So­
cjalistyczna ma swą siedzibę w Zurychu 
i że po wojnie ani przez jedną chwilę 
nie mieściła się ani w Amsterdamie, ani 
w Berlinie. (Sprawie zebrań niedziel­
nych poświęcony jest artykuł wstęp­
ny). S-ek.

Dzisiejsze pos edzenie Senatu
Dzisiejsze obrady Senatu rozpoczną się 

o godz. 10 rano. Na porządku dziennym u- 
stawa o szkołach akademickich oraz uetawa 
o „Funduszu Pracy".

„Upaństwowienie" biur 
pisania podań
Chodzi o Koncesje  d .a „ s a n a t o r ó w "

Obszerną dyskusję wywołał wczoraj na 
Komisji Prawniczej Sejmu, rządowy pro­
jekt ustawy o biurach pisania podań, któ­
re to biura rząd chce poddać reglamenta­
cji i ścisłej kontroli Według projektu ze­
zwoleń na prowadzenie biur pisania podań 
do władz administracyjnych udziela staro­
sta a na prowadzenie biur pisania podań 
do władz administracyjnych i sądowych — 
starosta za zgodą prezesa Sądu Okręgowe­
go. Ustawa nie dotyczy zrzeszeń, których 
statut przewiduje udzielanie pomocy praw 
nej ich członkom. Kto pisze podania do 
władz i urzędów lub prowadzi biuro pisa­
nia podań bez odpowiedniego zezwolenia, 
a przytem zawodowo, podlega karze aresz­
tu od 3 do 6 miesięcy i grzywny do 10.000 
zł, W imieniu ZPPS. tow. H. Świątkowski 
protestował przeciwko uzależnianiu powsta 
nia biur podań od władz politycznych, (sta 
rostów), widząc w tem niebezpieczeństwo 
tworzenia nowych biur politycznych B. B. 
pod firmą biur porad prawnych, przyczem 
zgłosił żądanie ujęte w formie poprawki, 
aby zezwoleń na prowadzenie biur podań 
udzielał nie starosta, lecz prezes sądu o- 
kręgowego Oczywiście, nie zgodziła się 
na to większość rządowa komisji.



Str. 4 „ROBOTNIK", sobota, 4 marca 1933 r. N r. 93278!
Pierw sze w ydanie wczorajszego „Ro­

botnika" zostało  skonfiskowane za ca ­
łość (wraz z tytułem ) artykułu w stęp­
nego.

Jest to już 278-ma konfiskata naszego  
p ism a za rządów sanacyjnych, zarazem
18 ta  -v roku  bieżącym .

Projekt Funduszu Pracy
w  k om isjach  S en a tu

Onegdaj odbyło się posiedzenie połączo­
nych komisyj Skarbowo-Budżetowej i Go­
spodarstwa Społecznego Senatu nad projek­
tem ustawy o Funduszu Pracy.

Sprawozdawca sen. Iwanowski omawia 
koleino artykuły ustawy i wnosi szereg po­
prawek natury merytorycznej i redakcyjnej.

Sen. Meissner (KI. Nar.). Intenoja ustawy 
jest dobra, lecz zbudowana jest ona nadzwy­
czaj chaotycznie, nie wiadomo, jak ta pomoc 
bezrobotnym ma Być okazana, robi wrażenie 
że ustawa przewiduje przymus pracy dla 
bezrobotnych, przypominając czasy rzym­
skie, gdy zmuszano do pracy niewotników. 
Braki konstrukcyjne w ustawie są rażące.

Sen Powlykowski (KI. Ukr.). Ta ustawa 
wprowadza faktycznie nowy podatek. Wąt- 
pliwem jest, czy np. ludność wiejska będzie 
w stanie opłacać ten nowy podatek na 
rzecz Funduszu. Głosować za tą ustawą w 
tyoh okolicznościach Klub Ukraiński nie bę­
dzie.

Tow. s e n a to rk a  Kłuszyńska: U staw a 
ta  jest ob liczona na e fek t —  jest b ez­
robocie , są  bezrobo tn i, a  w ięc Rząd 
chce tfać p racę  im, n ie  z a s ta n a w a ją c  
s:ę, czy  w  p o dobny  sposób, jak p rze ­
w iduje ustaw a, da się to  zrobić. Już  
obecnie , gdy u staw a  jeszcze n ie jest 
uchw alona, dooko ła  niej k rążą  legenay. 
A g ita to rzy  sanacyjn i już te ra z  opow ia­
dają o dob rodzie jstw ach  Rządu, że ta  
u s ta w a  d a  w szystkim  bezrobo tnym  p ra ­
cę. T ak ie  tw ie rd zen ie  je s t n iebez ipecz- 
n ą  g rą  —  b eczką  prochu. P rzek o n ac ie  
się  panow ie ju t n a  w iosnę, gdy nie wszy 
scy  bezro b o tn i b ęd ą  za trudn ien i, t e  w y­
w o ła  to  zabu rzen ia .

M ów i się o tem , że pow odzenie u s ta ­
w y z a le ty  od ozynmika społecznego, ale 
gdzie jest ingerencja  tego czynnika spo ­
łecznego , gdy w szystk ie organy  w yko­
n aw cze , zw iązane z tą  ustaw ą, pocho­
dzą z  nom inacji m inisterjalnej.. T rzec ią  
doniosłą  luką te j u staw y  iest sp raw a 
organizacji p racy  w edle tej ustaw y. N a- 
szem  zdaniem , tak ie j o rganizacji u s ta ­

w a w ogóle nie p rzew iduje. W  jaki spo ­
sób bezrobo tny  ma d o stać  *ę p racę , czy 
drogą przym usu, czy w inny jak iko lw iek  
bądź sposób, trze b a  to  w skazać  w  u s ta ­
w ie.

C ały  św ia t głowi się obecn ie  nad  sp ra  
w ą zw alczan ia  bezrobocja , a le  sposób, 
jak  to  m a być uczynione, iest zagaoką. 
W  każdym razie ta ustawa nie rozstrzy­
ga naw et w  najmniejszym stopniu zaga­
dnienia bezrobocia. D ziw ne w rażen ie  
robi, że w  chwili, k iedy  m am y bezrobo ­
cie, gdy bezrobo tnym  trze b a  dać p racę , 
likw iduje się  M n is ten u m  P racy  —  chy­
ba ono byłoby  najbardzie j kom peten tne  
do rozstrzygan ia  tych spraw .

P róbę  z Funduszem  już m ieliśm y — 
F undusz D rogow y. N as nazyw ano  za 
s tanow isko  opozycyjne w  tej sp raw ie  
an typaństw ow cam i, a co  d a ł ten  fun­
dusz? Cała ustaw a jest nieprzem yślana 
i istotnej pom ocy spraw ie nie przynie­
sie.

Sen. Wożnicki (KI Sen. Lud.). Fundusz 
pracy jest nowym podatkiem, więc gdy oby­
watele, dajmy na to, spłacą ten podatek, 
powstanie napewno luka w innych podat­
kach Ustawa jest opracowana nadzwyczaj 
chaotycznie i uważam, że ■społeczeństwo 
przeciw tej ustawie, opracowanej w takiej 
formie, winno się bronić.

W dyskusji szczegółowej głos zabierali se­
natorowie: Hubicka, Bobrowski, Rogowicz, 
Laurysiewicz, Mozgata, Czerwiński, Szarski 
(BB); Wożnicki (KI. Lud.), towarzyszka 
Kłuszyńska i Pawłykowski (KI. Ukr.) oraz 
przewodniczący dr. Popławski i sprawozdaw 
ca sen. Iwanowski. Zgłoszono szereg popra­
wek natury merytorycznej i redakcyjnej 
oraz poprawek do poprawek. W głosowaniu 
przyjęto z pewnemi zmianami poprawkę re­
ferenta oraz m. in. poprawkę sen. Rogowi- 
cza, upoważniającą odpowiednie ministerja 
do zniżenia lub całkowitego zniesienia w nie 
których zakładach restauracyjnych, jadło­
dajniach i t. p. pobierania opłat (50 gr.) za 
konsumowanie po godz. 12 w nocy.

Z sejmowej Komisji Oświatowej
N a onegdajszem  posiedzen iu  sejm ow ej 

kom isji ośw iatow ej przyjęto  w  trzeć em 
czy tan iu  p ro jek t ustaw y  o stypentfjach

akadem ick ich , odrzucając w szystk ie po­
prawki zgłosrc t e  p rzez  k luby opozycyj­
ne.

Bezprawie białostockiego starosty
Z a w ie s z e n i*  S y n d ik a U i  D zienn ik arzy  
w B ia ły m s to k u

W  B iałym stoku odbyło  się posiedze­
nie sądu koleżeńskiego  S yndykatu  
D ziennikarzy  b ia łostock ich  w spraw ie 
dw óch dziennikarzy, oskarżonych o u- 
p raw ian ie  szan tażu  i w innych p rzępro - 
czenia dziennikarsk iego  regulam inu o- 
byczajow ego. W  w yniku rozpraw y p. 
W ik to r Iw anicki skazany  zosta ł na w y ­
dalen ie z Syndykatu  na 1 rok spraw a 
zaś p rz e e w k o  p. F aranow skiem u zosta 
ła  zaw ieszona do zapadn ięc ia w yroku 
sądu koronnego w  zw iązku z w niesie­
niem  przez p ro k u ra to ra  ak tu  oskarżen ia 
sk ie row anego  przeciw ko  tem u dzienni­
karzow i. W yrok  ten poruszy ł ca łe  m ia­
sto .

W e w to rek  s ta ro s ta  grodzki, w yzys­
kując upraw nienie, przysługujące mu na 
zasadzie  now ego p raw a o sow arzysze- 
n iach, w ydał decyzję, zaw ieszającą dzia­
ła lność S yndykatu  D zienn ikarzy  w  B ia­
łym stoku.

W  zw iązku z tem  p rasa  b ia łostocka 
ogłosiła dziś komunikat zarządu Syndy­

katu Dz:ennikarzy białostockich, prote­
stujący jak najgoręcej przeciwko nie p o­
siadającej precedensu w dziejach dzien­
nikarstwa i najzupełniej nieuzasadnionej 
ingerencji czynników admin stracyjych 
w sprawy wewnętrzne Syndykatu. K o ­
m unikat podkreśla  również, że zaw ie­
szenie nastąpiło bez uprzedniego zba­
dania akt syndykatu i że zarząd odwoła  
się do władz wojewódzkich.

O zaw eszen iu  Zarząd zaw iadom ił te ­
legraficznie Związek Dziennikarzy Rze- 
czlypospolitej Polsk ej, k tó ry  podjął e- 
nergiczne kroki, zm ierzające do uchyle­
n ia bezpraw nego  zarządzenia.

Poza kom unikatem  p rasa  b ia łostocka 
um ieściła rów nież artykuły , om aw iające 
tę  decyzję s ta rostw a.

Na znak  p ro testu  p rzeciw ko decyzji 
s ta rostw a, p rasa  b ia łostocka polska i 
żydow ska w yszła w czoraj z białem i k a r ­
tami, na k tó rych  zam ieszczony był tyl­
k o  p ro tes t p rzeciw ko  rozw iązaniu  S yn­
dykatu .
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Akcja obronna 
pracowników miejskich

A jencja P. I. P, donosi:

M iędzyzw iązkow a kom isja porozum ie 
w aw cza p racow n ków  m iejskich i zw iąz 
ków  w spółdziałających  obejm u:ąca wszy 
s tk ie  zw iązki działa jące na te re n ie  w y­
działów  adm inistracyjnych, w ysto so w a­
ła w czw artek , 2 b. m., pism o do m agi­
s tra tu  zaw iadam ia jące , że, w obec nie- 
uw zględn en ia postu la tów  zw iązków  co 
do u trzym an ia  w ysokości p łac p rac o w ­
ników  na poziom ie styczniow ym , p ra ­
cow nicy w ydzia łów  adm inistracy jnych  
m ag istra tu  p rzystąp ią  od w to rku , 7 b. 
m., do czynnej a k c ;i obronnej. W  sobotę , 
4 b. m., o godz. 6 w iecz., odbędz e się 
zeb ran ie  czł-onków zarządów  zw iązku  
dla o sta tecznego  usta len ia  szczegółów  
tej akcji.

Dalej ajencja donosi, że pow yższa 
sp raw a będzie p raw dopodobn ie  ponow ­
nie poruszona na pon ied zia łk o w em .p le - 
narnem  posiedzeniu  M agistratu .

Serja procesów  nprrstratu
ZE ZREDUKOWANYMI 

PRACOWNIKAMI.

(PID). W  b :eżącym  m iesiącu odbędzie 
się serja procesów  pom iędzy M agistra­
tem a b. pracow nikam i m agistrackim i, 
k tó rzy  zostali zredukow ani w  końcu r. 
ub. P rocesy  te  w ynik ły  na tle n ieuregu­
low ania w ynagrodzeń za godziny n ad ­
liczbowe, jak rów nież odszkodow ań 
p rzy  rozw iązaniu  stosunku służbow ego.

P ierw sze 4 sp raw y  tego rodzaju  od­
będą się w  dniu 3 m arca w  w ydziale cy­

w ilnym Sądu Okręgow ego, z pow ódz­
tw a zredukow anych  p racow ników  w y­
działu  technicznego.

Sejmowa Komisja 
Reform Rolnych

D. 2 marca przed porządkiem dziennym 
tow. Nowicki złożył oświadczenie, w którem 
powołując się na protokóły Komisji Reform 
Roln. z r. 1929 wykazuje, że minister Ref. 
Roi. p. Staniewicz zapowiadał nowelizację 
ustawy oraz mówił o opracowywaniu tej no­
weli w ministerjum. Oświadczenie to zostało 
spowodowane przez p. wiceministra Kasiń­
skiego, który na posiedzeniu Komisji 1 mar­
ca dowodził, że o takim oświadczeniu mini­
stra Staniewicza nic nie wie, oraz że Min. 
nie opracowywało wtedy noweli.

Zaznaczamy, że wskutek ówczesnego o- 
świadczenia p. Staniewicza nagły wniosek 
Z. P. P. S. w sprawie nowelizacji ustawy 
o wykonaniu reformy rolnej nie był rozpa­
trywany.

Następnie Komisja uchwaliła nowelizację 
ustaw o likwidacji serwitutów. Tow Świąt­
kowski wykazał, że aczkolwiek w pewnych 
szczegółach projekt poprawia ustawę, to je­
dnak, jest on szkodliwy, gdyż daje prawo 
obszarnikom nie zdejmować lasu z gruntów 
wydzielonych za serwituty przez 7 lat, a w 
razie wynagrodzenia za serwituty gotówką, 
zezwala na rozkładanie spłaty na przeciąg 
lat 10.

Wreszcie Komisja uchwaliła projekty 
ustaw regulujące prawa własności nabyw­
ców parcel. Tow. Świątkowski udowadniał, 
że niesłusznem jest obejmowanie ustawą tyl­
ko tych nabywców, którzy mają zatwierdzo­
ne projekty parcelacji, a wywłaszczania na­
bywców, którzy nawet są 'w  posiadaniu na­
bytych gruntów. Nadto wskazuje na zbyt 
wysokie oprocentowanie należności za zie­
mię.

II iii goście" w cukierni
Do cuk iern i M ieczysław a S taro ryp iń  , 

skiego, p rzy  ul. O rdynackiej 7, przyszło  i 
trzech panów  w tow arzystw ie  policjan­
ta . P rzybysze, jak  się okazało  p rz e d s ta ­
w iciele u rzędu  skarbow ego , kazali o- 
tw orzyć kasę, zab ra li 350 zł. go tów ką 
za za leg ’e podatk i, dali pokw itow an ie 
i w yszli. W szystko  to  działo  się w o- 
becności licznych gości.

FODZTC i WYCHOWAWCY 
DflECKfl ROBOTHICZtGO!
C zytajcie książki, pośw ięcone zagadn ie­

niom  w ychow ania socjalistycznego:
A. Schrott: K ształcen ie  c h a rak ­

te ru  dziecka w  rodzin ie zł. 1.50
A. Kanitz: Bojownicy ju tra  zł. 2.—
M. W inter: W ychow ujm y dzieci

n a  socjalistów . z ł .— .30
Społeczne w ychow anie dziecka 

robotn iczego  w  P olsce 1919—
1928. zł. 1.50

K siążki te  m ożna nabyć w

K sięgarr i  Robotifcze"
W arszawa, ul. W arecka 9.
Teł. 229.70. P. K. O. 1228.

Teorja Socjal.zmu idzie w masy
Nowy zeszy t „BibIJoteki T eore tyków  Socjalizmu

L eży p rzed  nam i drugi zeszy t „Bibljo- 
tek i“, w ydaw anej p rzez  Tow. W yd. 
„Światło". Z aw iera  on słynną ro zp raw ę  
Fryderyka Engelsa p. t.: „Rozwój socja­
lizmu od utopji do nauki". J e s t  to n ie­
w ątp liw ie  p rac a , stanow iąca jeden  z 
w ęgielnych kam ieni ca łego  naukow ego 
socjalizm u. G dy w ydana poprzedn io  
p rzez  „B ib lio tekę" M ark sa  Praca najem  
na i kapitał (zeszyt I) tr a k to w a ła  o e- 
konom  cznych  p rzesłan k ach  ruchu  ro ­
botniczego, tu ta j znajduje się w szech­
stronny  w ykład  filozoficznych i po li­
tycznych zasad  socjalizm u, zob razow a­
nych na tle  h isto rycznego  rozw oju  -dei 
socjalistycznej.

P rzedm ow a p ió ra  tow . O. L. dosko ­
nale  w prow adza czy te ln ika  w  to k  roz­
w ażań  Engelsa, w skazu jąc n a  is tn ie ją ­
ce  do tychczas w  ruchu  robotn iczym  
p rzeży tk i socjalizm u utopijnego, znaj- 
du ące  szczególnie ja sk raw y  w yraz  w  
s tosunku  do państw a i zagadnień , z w ę ­
żanych z działa lnością polityczną. W  
ten  sposób uw ypuklono  znakom icie bli­
skość rozw ażać E ngelsa dla nas, w spó ł­
czesnych R az jeszcze uw idoczniona tu  
zo s ta ła  św ieżość i n ieprzem ijająca a k ­
tualność teo re tycznych  p rac  założycie li 
socjalizm u naukow ego.

J a k  w idać z obu zeszytów , „Bibliote­
ka Teoretyków" k ładzie  silny nac isk  
n a  w -erność tłum aczen ia  i jego p o p raw ­
ność językow a. Pod tym  w zględem  obec 
ne w ydanie „Rozw oju Socjalizm u" p rze ­
w yższa w ie lok ro tn ie  w szystk ie  do tych ­
czasow e tłum aczen ia  polskie. Tow.. Dr. 
Julian Maliniak —  w y traw n y  tłum acz, 
m iłujący czystość języka i jasność w y­
k ład u  — d a ł tu ta j w sp an ia łą  p róbkę 
sw ej pracy . Ileż to ustępów , n iezro zu ­
m iałych w  poprzednich  tłum aczeniach , 
w ym agających k ilk a k ro tn eg o  czy tan ia,

by p rzen ik n ąć  w reszc ie  in tencję au to ra , 
s ta ło  się te ra z  zupe łn ie  jasnem i. Do  
tegoż celu zm ierza jedna jeszcze tnow a- 
cja, w prow adzona w  tym  drugim  zeszy ­
cie Bibljoteki: przypisy . T łum acz dodał 
tu ta j obszerne n ie ra z  ob jaśn ien ia  zw ro ­
tów  i pojęć, używ anych p rzez  a u to ra  w  

-tekśc ie , a często  n iezrozum iałych  d la 
mniej przygotow anego  czy te lń  ka. Przy­
pisy te  obejm ują z górą 50 s łó w  i zw ro­
tów. C zyteln ik  znajdzie w  „P rzyp isach" 
zw ięzłe w yjaśnienie tak ich  pojęć jak  a- 
narchizm , feudalizm , despotyzm , czy m i­
stycyzm , tak ich  zjaw isk jak ruch  lew el- 
le ró w  czy an ab ab ty stó w , p oza tem  k ró t 
k ie  inform acje o całym  szeregu  osób  
i p rąo ó w  ideow ych, w spom nianych przez 
Engelsa bez bliższych w yjaśn ień  czy  
om ówień.

P rzep isy  te  pozw alają  p rzeczy tać  p r a ­
cę E ngelsa i ca łkow ic ie  ją zrozum ieć 
n a w e t czyteln ikow i,, najm niej o b ezn a­
nem u z l i te ra tu rą  spo łeczną i h isto rycz­
ną. M usimy w reszc ie  podkreślić  jej w ieł 
kie znaczen ie dla kó ł sam o k szta łcen io ­
w ych i dla w szystk ich  sam ouków , k tó ­
rzy  chcą poznać socjalizm  u jego źró ­
deł. K ażdy  zresztą  dz a lacz  społeczny, 
a  szczególniej socjalista  m ieć ją musi 
w  sw ej bibh'otece pod ręką .

T ak  o to  Bibljoteka T eoretyków  Socja  
lizmu zrob iła  już drugi k rok  na sw ej 
drodze do zrea lizow an ia  program u. Z a­
pow iada te ra z  w ydanie w  ciągu najb liż­
szych dni III-go zeszytu, zaw ierającego  
św ie tną  p racę  Maksa Adlera, pośw ięco  
ną syn te tycznem u zobrazow aniu  n a u k t 
M arksa. W ydaw nictw o  to  w iąże się  z  
50-cio le tn ią  roczn icą  śm ierci tego w iel­
kiego nauczycie la  p ro le ta rja tu  i zap ew ­
ne rozejdzie się szeroko , popularyzując 
zarazem  c a łą  „Bibljotekę".

Furja reakcji niemieckiej
BERLIN, 2 marca (PAT). W  związku  

z dekretem  prezydenta rząd Turyngji 
w ydał ogólny zakaz zgromadzeń i za ­
w iesił prasę kom unistyczną. Zakazany  
został również kolportaż odezw  i p laka­
tów  Socj. Deem okracji, Żelaznego Fron- 
to i Reichsbanneru. Prasę socjalistyczną  
poddano cenzurze prewencyjnej. Orga­
ny socjalistów  obowiązane ponadto bez­
płatnie ogłaszać obw ieszczenia rządu 
krajowego. W wyniku przeprowadzonej 
przez policję akcji aresztow ano ogółem  
w  Turyngji 400 działaczy komunistvez- 
nvch. Rzad badeński ogłosił najwyższy  
stan pogotow ia alarmowego dla całego  
korpusu policji i żandarmerii krajowei.

W  Nadrenji i  Westfalj: liczba areszto­
wanych wynosi 2.050 osób. Z tego jedna 
trzecia są to członkow ie nielegalnej or­
ganizacji komunistycznej „Rotłront". 
Uzbrojeni komuniści usiłow ali w  nocy

obsadzić zakłady użyteczności publicz­
nej w Siegerland.

W edług komunikatu urzędowego, are­
sztow ano dziś w Gliwicach 64, w  Zabrzu 
17, a w Bytomiu 68 komunistów.

ZAWIESZENIE „VORW AERTS‘U“
BERLIN, 2 m arca  (PAT). D zisiaj o rgan  

socjalnych d em o k ra tó w  „Vorwaerts" zo  
s ta ł zaw ieszony na o k res  2-ch tygodni.

BITWA MIEDZY KOMUNISTAMI 
A  „PODPOLICJ Ą“.

BERLIN, 2 m arca  (ATE). Na jednem  
z  p rzeońiieść B rem eny doszło dziś do 
krw aw ych  s ta rć  pom iędzy policją po­
m ocniczą a kom unistycznem i grupami. 
rozlep iającem i odezw y. W  to k u  s ta rc ia  
doszło do gęstej wym iany strzałów . Po­
siłki policv n e  zlikw  dow ały  zaiścia a re ­
sztu jąc kilkudziesięciu kom unistów % 
pośród których kilkunastu było poranio­
nych.

Roosevelt obejmuje władze
LONDYN, 2 m arca (A T E | Z W aszyng

tonu donoszą, że przygotow ania do ce- 
rem onji ob :ęcia w ładzy p rzez p rezy d en ­
ta  R oosevelta są na ukończeniu . Dz ś 
po  południu  p rezy d en t R oosevelt uda 
się specjalnym  pociągiem  z Nowego 
Jo rk u  do W aszyngtonu. W raz z nim  od­
będą podróż członkow ie now ego gab i­
netu  i se k re ta r ja t P rezyden ta .

U stępujący p rezyden t H oover po  ce­
rem onii p rzek azan ia  w aldzy odjedzie do 
N ow ego Jo rk u .

NAGŁY ZGON.
LONDYN, 2 marca (ATE). Nowomiano- 

wany przez prezydenta Roosevelta prokura­
tor generalny, senator Thomas Wa'sh, zmarł 
dziś rano o godzinie 7-ej w pociągu po­
śpiesznym, w którym odbywał podróż do 
Waszyngtonu. Śmierć nastąpiła nas-kutek u- 
daru serca. Zmarły prokurato-r generalny 
miat jutro wspólnie z innymi członkami no­
wego gabinetu Roosevelta, złożyć przysięgę 
na konstytucję.

m m

Z a w ie s z e n ie  w y k ła d ó w  
na l ln iw e r s y t e c  e  Jag ie l loń sk im

S en at U n iw ersy te tu  K rakow skiego  
zaw iesił aż do odwołania wykłady z po ­
w odu ciągłych u ta rczek  jak ie  toczyły  
się w czoraj na te ren ie  un iw ersy te tu  
m iędzy ogółem  akadem ików  a akadem i-

kam  -strzelcam i.
P o lic a  k rak o w sk a  do k o n ała  rew iz j1 

w  lokalach O bozu W ielkiej Polski, ar®' 
sztu jąc 27 osób.

Sfuszne stanowisko pracowników
N ieudała  cróba  p rzed łużan ia  c a su  pracy
w szpita lach w arszaw skich

P rzeć w ko  usiłow aniom  M agistra tu  
w arszaw sk iego  w prow adzen ia  w szp i­
ta lach  w arszaw sk ich  10-godzinnego dnia 
p racy  p o w sta ł opór w śród p racow ników  
szpitalnych.

P racow n icy  szp ita li w a rsza w sk :ch, 
w brew okólnikom  m ag strack im  a zgod 
n ie z p rzep isam i obow iązującego  p raw a

po p rzep raco w an iu  8 godzin opuszcz* ' 
ją zajm ow ane stanow iska , u s tę p u j^  
m ejsca now ym  zm ianom .

D ow iadujem y się, że M inisterjum  U 
p iek i Społecznej jest p rzeciw ne zarzd ' 
dzeniu  M ag istra tu  o 10-godzinnym  dn& 
p racy  w  szp ita lach .

WAŻNE dla przemysłu METALOWEGO!
F A B R Y K A  W Y R O B 0  Mi M E T A L O W Y C H

N. G R U S Z K I E WI C Z  i Ska  N ow olipie 28, Tel. 11-29-28
przyjmuje do sznytowania, sztancowaaia, krojenia blach, wyeonywuie w sieU ie tocz oo® 

części na autumatach i rewolwerówkach. Niklowanie systemem bębnowym 
oraz szwejsowanie elektrycznością 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ^ ■ S Z Y B K I E  I DOKŁADNE WYKONANIE!



N r. 83 „ROBOTNIK", sobota, 4 marca 1933 r. S tr .  5

Czemu służy i czem się trudni
Kolejowe Przysposobienie WojsKowe

0  Kolejowem Przysposobieniu Woj- 
skowem  donoszą nam , co następuje, z 
okręgu krakow sk iego :

K. P. W . zupełn ie  już w yraźnie daje 
do poznania —  dla jak ich  celów  p o ­
w stało , jakiej partji służy i jaką  ro lę  o- 
degrać ma w  życiu kolejarzy .

Je że li przeg lądniem y n iek tó re  figury, 
zajm ujące się organizacją K. P. W,, to  
p rzedew szystk iem  w idzim y, że są to 
znani karje row icze , —  z przyzw yczaje­
nia i zaw odow o —  nadskaku jący  i gną­
cy k ark u  p rzed  każdym , k to  m a „w ła ­
dzę". Są w  ich rzędzie i ludzie o b a r ­
dziej n iepoch lebnej p rzeszłości, k tórym  
ta  ro b o ta  sow icie się opłaca.

M ają oni dzisiaj dostęp  do w szyst­
kich u rzędów  kolejow ych i poprostu  
rząd zą  się na ko le i jak  „szare gęsi". 
N ajdobitniej okazuje się to  n a  te re n ie  
O kręgu krakow sk iego , gdzie „dow ódcy" 
K. W . P. zam iast pełn ić  służbę, w a łę ­
sają się ustaw iczn ie po b iurach  D. O. 
K. P. i odbyw ają ciągle konw entykle.

O sta tn ie  w ybory  do Sam opom ocy hu ­
m anitarnej kolejow ców  O kręgu k rak o w  
skiego, zd radziły  w ielką  ruchliw ość K.

D ziarsk i hum or TIBO R A  H A LM A Y A . 
czarujący w d z ięk  tan eczn y  ROZSI 
B A R SO N Y , urok w ęg iersk iej m uzyki, 
p oryw ający  C Z A R D A SZ , p ijany w inem , 

m iło śc ią  i fantazją!

WĘGIERSKA MIŁOŚĆ
JUŻ WKRÓTCE

w Kinie P AL ACE

P, W., k tó re  do tych  w yborów  —  do 
bezparty jnej insty tucji hum anitarnej! — 
bezprawnie m ieszało się na rzecz kan­
dydatów, wysuniętych przez „sanację".

O rganizow ali oni te  w ybory  w  p o ro ­
zum ieniu z adm inistracją  kolejow ą, w 
tym  ty lko celu, by pogwałcić i pofał- 
szow ać swobodę wyboru i w olę wybor­
ców, by nie dopuścić do wyborów zet- 
zetkow ców  i narzucić kolejarzom  „kan 
dydatów sanacyjnych".

W  ten  sposób K, P. W. w trą c a  się do 
życia zaw odow ego ko lejarzy  i walczy... 
z kolejarzami zorganizowanym i w  ZZK.

W szelk ie uroczystości B. B., im ieni­
ny  posłów , senatorów , pożegnania i 
p rzyw itan ia  burm istrzów  etc., odbyw ają 
się przy  akom paniam encie różnych „pa 
rad " , w  k tó rych  K. P. W. w ystępuje w  
szeregach  w  „m arszu bojow ym " na... 
stoły z „alem bikiem ".

D alszą dz ia ła lnośc ią  K. P. W. n a  te ­
ren ie  O kręgu krakow skiego , to  inten­
syw ne ściąganie funduszów, k tó re  są 
po trzeb n e  i to w  znacznych sum ach, bo 
K. P. W . to  w o rek  bez dna Nie pom a­
gają sprzeciw y pracow ników , każdy mu 
si płacić, bo jak nie, to n ieetatow y „o- 
trzyma § 125 lub 126 a etatow y „niedo­
stateczną" kwalifikację i miano „bolsze­
wika".

N agadaniacze K. P. W . nie w stydzą 
się ściągać pod przym usem  sk ładk i n a ­
w et od ro b o tn ik a  drogowego, który  
pracuje 8 dni w miesiącu i niema za co 
chleba dzieciom  kupić!

K. P. W . po trzebu je  p ien iędzy  i to 
dużo, w szak  w szelkie im prezy kosztują 
a zasiadających p rzy  stole biesiadnym  
jest w ielu... i to  z w ysuszonem i g a rd ła ­
mi. Oset.

Tragedja kupca, zalegającego z podatkam i
Przed sądem na Gdrnym Śląsku

„P olonia" donosi:
K upiec Heinrich Szubę ze św ięto- 

chłow ic zalegał z podatkam i, w  kw ocie 
608 zł. w  U rzędzie S karbow ym  w W iel­
kich Hajdukach. K iedy w  pierw szych  
dniach grudnia uh. r. z jaw ił się  u niego 
se k w e s tra to r  Kazimierz Donajski, by 
za inkasow ać zaległości, Szuba, m ając 
ty lko  80 zł. w ręczył m u tę kw otę  z pro 
śbą o pro longatę  reszty, na c o  Donajski 
zgodził się.

Co wyświetlają Kina?
ATLANTIC: „Mężczyźni w jej życiu". 
ADRIA: „Arjana".
ANTINEA: „Romans z porucznikiem" i 

„Nasze niewinne narzeczone".
A PO LLO : ..R om eo i Ju lcia" .
BAJKA: „Pogromcy przestworzy" i „Kon 

tańczy”.
C O LO SSEU M : „W  cien iu  krzyża'.'

Wyłącznie Kino COLOSSEUM
 N ow y Ś w iat 19

P oczątek  5.45, —  7.50 —  i 10 
W Y ŚW IE TL A  

M O N U M E N T A L N Y  FILM

W CIENIU KRZYŻA
rea lizacji CECIL B. DE M ILLE‘A .

C eny p opu larne o d  99 gr.

Mata Sala: „ 1 0 0  M etrów  M iłości"
 ____________________«-eny 49 jr. 1 99 or.

C O LO SSEU M  M A Ł E ;
ści".

LUX: „Puszcza" i „Lord na poczekaniu'. 
MAJESTIC: „Donovan" z Cooperem.

m a j e s t i c nowy świat 43 
pocz 6. 8. 10 
Ceny od gr. 99

„Sto m etrów  m ilo -

C A SIN O : „K ażdem u w o ln o  k o ch a ć”, 
C A PIT O L : „Szan gh aj -  E xp ress"  i „Zem - 

s *a N ietop erza"
E U R O P A : .,H allo  P aryż) H allo  Berlin", 
FAMA; „Ludzie w  hotelu".
FO R U M : (N ow in iarsk a  14) „G odzina z 

^°bą * j „G ehenna kobiet".
F IL H A R M O M JA : „W cien iu  krzyża"  
C L O R JA  (M arsza łk ow sk a  111). ,,10 pro- 

c«at dla m nie".
HELJOS: „Glos pustyni".

 H O LLY W O O D ; „ D ziew czę z g ó r '  i rew ie

M arszalk. r. H ożej 
P oczątek  6, 8 10Holly  wood

„DZIEWCZĘ Z GÓR“
R eży ser ii ŁUPINO L A N E ’A

NA SCENIE  
R E W JA

z i. Sokołow ską
I L. e m p o  i ń s k t m

99. P a r te r

IYAM
reżyserji FR E D A  N1BLO 

W roi. głów.: Ulubieniec starych I młodych
JACKIE COOPER

R Y S Z A R D  DIX
W pozostałych rolach: MARION SCHILLING 
BORYS KARLOFF człowiek o 100 twarzach

M A S K A : „Patrol"  i d od atk i. 
M E TR O PO LIS: „Janko M uzykant" . 
M E W A : „Zew  m ło d o śc i' i „G loria". 
M IE JSK I: „R aisk i ptak".

A  1 E. J S t t IDŹWIĘKOWY 
K INOTEATR ź.
P oczą tek  sean sów  ; 6, 8 i 10
W N ied z ie lę  i Św ięta: 4, 6 8 i 10.

D ziś na naszym  ekran ie

DOLORES DEL RIO
jako uroczy

R A J S K I  P T A K
Cenj înri>elsc_od_45_ijur__do_>JI__jtł.
W n ie d z ie lę  o  4 pp. p o  cen ach  ZlYłonych.

MIRAŻ ,B.nla trucizna".
O A Z A : „B ia ła  tru cizn a” i rewja.
PA N : „M andżuria p łon ie".
PA L A C E : „ B ia łe  sza leń stw o" ,

„Jak i gdzie" i  £ -  PALACE P oczątek  6.8,1C

KOMETA: „Góry
U*Py artystów .

1.50

płomieniach”

1.99

Kino
i-hl * v U M t T A ,

[ 4 7 .  Pocz. 6. 8. 10.

no r S Ą  L « L E . P oczątek  6.8,10  
film u, który jak „Syn^białych  gór", jak  
„G óry w  płom ieniach" o lśn iew a  p ię k ­
n ością , poryw a sza leń czą  braw urą, k tó ­
rym en tuzjazm ow ały  się  m iljony o c z a ­
row an ych  w idzów ! S tw orzon e z fana- 
tyczn em  ukochan iem  piękna a rcy d zie ło  

film ow e A R N O L D A  F A N C K A

BIAŁE SZALEŃSTWO
W g.. roli RLNa  RiEFnNSTAHL

M uzyka P. OEsSAU. D la m łodz. 1 z ł.

15 tego sam ego m iesiąca  p rzybył D o­
najsk i po raź  dkugi tfo Szuby i ośw iad­
czył mu, że m a zlecenie za jęcia  tow aru  
z a  1.000 zł., a  robo tn icy  i w óz czekają 
n a  ulicy. W ystraszony  kupiec, k tó ry  w 
p rzeddzień  w ysła ł córkę z 400 zł. do 
urzędu, celem  u iszczenia w iększej ra ty  
a  kon to  zaległości, p rosił urzędnika, by 
te lefon iczn ie p rze k o n a ł się o p raw dzi­
wości tego. D. u d a ł się do telefonu, znaj 
dującego się w  sąsiedztw ie , w rócił jed­
n ak  niebaw em  z ośw iadczeniem , że re­
fe ren t oddziału  w  U rzędzie Skarbow ym  
R om ik, dom agał się zajęcia  tow aru  i, 
rzeczyw iście , robotn icy  zaczęli w ypróż­
n iać  sk lep . Z rozpaczony kupiec, sehwy 
cił w  m om encie najw yższego zdenerw o­
w an ia  3 b u te lk i okow ity  do pa len ia  i 
rzucił je  na gorący p iec żelazny. N a­
stąp iła  detonac ja  i pow sta ł pożar, k tó ry  
jednak , dzięk i natychm iastow ym  w ysił­
kom  dom ow ników , zo s ta ł zlikw idow a­
ny. Po w ypadku  tym  D onaiski zan iechał 
zajęcia  i doniósł o ca lem  zajściu p rze ło ­
żonej w ładzy, sku tk iem  czego oskarżo­
no Szubę za rozm yślne podpalen ie  i 
p rzeszkodzen ie  w  zajęciu dokonanym  
p rzez u rzędn ika U rzędu Skarbow ego.

S ąd  s ta n ą ł n a  cokolw iek  imnem s ta ­
now isku, niż U rząd Skarbow y, p o d k re ­
ślając, że w  danym  w ypadku, k iedy  dłu­
żnik w ysła ł pokaźną sum ę na pokrycie 
zaległości, (miał w ięc najlepszą w olę 
zap łacen ia  podatku) zajęcie należałoby  
odroczyć, w  myśl za rządzen ia  min. S k ar 
bu. Z tych też pow odów , uw zględniając 
rów nocześn ie w ielką rozpacz oskarżo ­
nego, k tó ry  w  chw ili popełn ian ia  p rze ­
s tępstw a, był zbyt zdenerw ow any, by 
zdaw ać sobie spraw ę ze sw ego czynu, 
Sąd przyznał Szubie najdalej idące o- 
koHczmości łagodzące i skazał go na naj 
niższa karę aresztu, z zaw ieszeniem  ka­
ry na 2 lata.

R 'dukc je
w fabryce Hu!cz”ńskiego

W  fabryce Hulczyńskiego w  Zawier­
ciu ma być zam knięty  uruchom iony 
p rzed  m iesiącem  oddział pługownia.

I
D z i ś  w s p a n i a ł y  f i l m

„Góry« płom ieniach'1
N a  s c e n i e  K e w j a

2 u d zia łem  J a d w ig i Btlkojemsklej 
i  B o le s ła w a  Korskiego

^•DS: „Krwawy W schód'.

PRAGA: „Szatański pian”.
RIVIERA; „Sto metrów miłości' i wystę­

py Wl. Zwirlicza.
SOKÓŁ. „Bomby nad Monte Carlo" i ,Sal 

to m orta ie '.
SPLENDID: „Boczna ulica" i rewja.
TON: „Rasputin’.
TOMBOLA: „Kinomanjak" t  H. Lloydem 

i „Pogarda śmierci".
UCIECHA: „Czemp" z  Coopedem.

Węgierska miłość
Naród węgierski, z którym łączy nas tyle 

wspólnych wspomnień historycznych, jest 
dla nas jednakże obcy, prawie że egzotycz­
ny. Zupełna odrębność języka jest może 
przyczyną tego, iż tylko pobieżne wiadomo­
ści posiadamy o Madjarach. Dlatego z za­
dowoleniem sygnalizujemy pojawienie się na 
ekranach naszych pierwszego wielkiego fil­
mu dźwiękowego produkcji węgierskiej, któ­
ry pozwoli nam zbliska przyjrzeć się dzisiej­
szym Węgrom. Budapeszt, piękna stolica 
naddunajska, wesoły, szykowny Peszt i sta­
ra, historyczna Buda, w słońcu skąpane ni­
ziny węgierskiej puszty, malownicza uro- 
czystość winobrania, melodje cygańskie, tę ­
skne pieśni -V oto, co przynosi f;lm „Wę­
gierska miłość' Przynosi jeszcze zawadjakę 
Tibora Halmaya i rewelację ekranów Euro­
py, młodziutką, prześliczną Rozsi Barsony. 
Premjera tego filmu najwyższej klasy odbę­
dzie się wkrótce w kinie „Pałace” (x).

Obchody 40-lecia  P.P.S.
ZAWIERCIE.

W  dn. X6.II r. b. o godz. 5 p. p,, w 
sali Domu Ludow ego T. A. Z. w Z aw ier 
ciu odbyła się tłum na i podniosła A ka- 
dem ja z okazji 40-lecia P. P. S., zo rga­
n izow ana s ta ran iem  tu te jszy ch ' oddzia­
łów : Polskiej P artji Socjalistycznej,
S tow . b. w ięźniów  politycznych, Rady 
klasow ych zw iązków  zaw odow ych i To 
w arzystw a U niw ersy te tu  Robotniczego.

P an  s ta ro s ta  zaw ierciańsk i nie zezwo 
lił z początku  na odbycie Akadem ji, do 
p iero  na sk u tek  in terw encji delegow a­
nych tow arzyszów  w  es ta tn im  dniu u- 
chylił swoje zarządzenie.

S ala była ta k  zapełn iona, że w prost 
n iepodobieństw em  było ruszyć się z 
m iejsca; rów nież p rzed  Domem Ludo-

I wym  nagrom adziła się m asa ludzi.
O degraniem  „C zerw onego S z tan d a­

ru "  p rzez  o rk ie s trę  T. U. R. o tw arto  
A kadem ję. N astępn ie do zgrom adzo­
nych w  liczbie 2 tysięcy  osób przem ó­
w ił tow. poseł K arpiński. R efe ra t p rzy  
jęto  oklaskam i.

Z kolei k ilku  m łodych tow. tow . z-T . 
U. R. i C zerw onego H arce rs tw a w ygło­
siło okolicznościow e deklam acje, po- 
czem  chór T. U. R. w  liczbie przeszło  
100 osób, odśp iew ał k ilka p ieśni ro b o ­
tniczych. N a zakończenie sekcja sce­
n iczna T. U. R. odeg ra ła  sz tukę jedno- 
ak tow ą p. t. „S kazaniec".

U roczystą A kadem ję zam knął tow. 
M endraszek.

Katastrofalny pożar 
W gmachu Sądu Grodzkiego w B rczy

W  czw artek , o godz. 2-ej w nocy, na 
strychu  gm achu sądu grodzkiego w Bir 
czy, p o w ia t D obrom il w ybuchł pożar, 
k tó ry  przen iósł się następn ie  na sąs ed- 
n i budynek u rzędu  pocztow ego, po- 
czem  p rze rzucił się na dom, w którym  
m ieściły  się kancelarje  adw okackie .

Z lokalizow anie ognia n a tra fiło  na 
w ielk ie  trudności, w sku tek  czego pożar 
gw ałtow nie się rozszerzy ł i objął jedną 
stronę rynku.

G otów ka, znajdująca się w kas ie  są ­
dowej, o raz w  urzędzie  pocztow ym  zo­
s ta ła  u ra tow ana, natom iast sp łonęły  
znaczk i pocztow e, w arto śc i około  2-ch 
tys. zł. o raz u rządzen ia  biurow e.

W edług dalszych w iadom ości, ogień 
s traw ił ogółem  6 domów, Dołożonych w 
jedtoym kom pleksie w  rynku. S traż  po ­
ża rn a  d o p ie ro  n ad  ranem  zdo łała  ogień

zlokalizow ać, Zniszczenie budynków  są 
dow ych jest stosunkow o nieznaczne. A- 
resz tanc i, zam knięci w  gm achu sądu w 
liczbie 12, zostali pom ieszczeni w  a re ­
szcie gminnym.

A resztanci, w ypuszczeni p rzez  dozor 
ców  w ięziennych, p ierw si rozpoczęli ak 
cję ra tu n k o w ą i u ra to w a li ak ta  sądow e 
w espół z dozorcam i w ięziennym i. Ża­
den z a re sz tan tó w  nie uciekł.

U stalono, że w sk u te k  w ypadnięcia i- 
skry  z p rzepalonego  kom ina zajęło  się 
w iązanie dachu i stąd’ pożar p rze rzucił 
się na ca ły  dach. Skutecznej akcji r a ­
tunkow ej s ta ł  na przeszkodzie b rak  w o 
dy, k tó rą  m usiano pom pow ać z odległo­
ści 300 m etrów  z rzeki. W szystkie sp a ­
lone budynki były ubezpieczone.

„Choinka" pod dozorem policji...!
„Dzieci powinny deklam ow ał ...co innego"?!!

(Kor. wł.)

W zorem  la t ubiegłych Z arząd  K oła 
Z. Z. K. i Kom. Kult. O św iat, w  Kole, 
w  Brześciu n/B urządziły  w dniu 7 s ty ­
cznia b. r. „C hoinkę" dla dzieci człon­
ków  Z. Z. K.

P rzem ów ienie do dzieci i rodziców  
członków  Z. Z. K, wygłosił kol. Panko- 
nin, p rezes Koła.

Po tem  przem ów ieniu  rozpoczęły  się 
p rodukcje sceniczne, w ykonane przez 
organizacje m łodzieży T. U. R.

N a program  złożyły się deklam acje

A T L A N T IC
„MĘŻCZYZN! W JEJ ŻYCIU“

Można patrzeć pa ten film z pewnem za­
interesowaniem; można być nawet zaintry­
gowanym fabułą, możną z zajęciem czekać 
na rozwiązanie nieskomplikowanego, zresz­
tą, węzła intrygi, ale jednocześnie nie spo­
sób nie oburzyć się na dziwny pogląd rea­
lizatora na moralność.

Kobieta zabija eks-kochanka, zabija go, 
pozwalając mu wypić truciznę, przygotowa 
ną dla siebie. Kochanek był typem z pod j 
oiemnej gwiazdy, nie mniej bohaterka, znu- j 
dzona milionerka, szalała za nim przez i 
kilka lat a znienawidziła go dopiero z chwi j 
lą gdy postanowiła połączyć swoją fortunę 
na drodze legalnej z fortuną nowego wy- 
brańca serca.

Gdyby znudzona kochankiem milionerka, 
miała zdrowy pogląd na życie powiedzia­
łaby swojemu narzeczonemu o swoje; prze­
szłości i nie uciekała się aż do mordowania, 
byłoby to zrozumiałe. Mniej zrozumiałe dla 
publiczności jest rozwiązanie sprawy w 
ten sposób, że kochający a sprytny narze­
czony, matka morderczyni i jej służąca 
stwarzają razem alibi dla oskarżonej, a sę­
dzia, choć doskonale widzi sztuczność tej 
roboty, zwalnia piękną i bogatą kobietę od 
odpowiedzialności za śmierć człowieka.

Nie trafia mu to wcale do przekonania, 
że ów ex kochanek był podejrzany o szmu- 
giel, ani to że szantażował kochankę po- 
siadanemi listami.

Nie wolno szerzyć przekonania, że wol­
na zabijać bezkarnie, że sprytem lub cudzą 
miłością można się uratować od odpowie­
dzialności za zbrodnię.

Ameryka, która dotąd dawała filmy o 
dość wysokim poziomie mora’nym, tym ra ­
zem przyprawiła na® o... zdumienie.

łka.

chóralne 1 solowe, odśpiew anie hymnu 
m łodzieży T. U. R. z o rk ies trą  i w  k o ń ­
cu p rzedstaw ien ie  tea tra ln e . Po p rz e d ­
staw ieniu  odbyło się rozdaw an ie p o d a r­
ków, w  końcu urządzono zabaw ę dla 
dzieci, k tó ra  trw a ła  do godz. 20-ej.

C iekaw em  było zachow anie się po li­
cji, k tó ra  zażąd ała  od K om ite tu  Choin­
kow ego okazan ia  „zezw olen ia" (!) na 
urządzen ie  „C hoinki". O tak ie  zezw o­
lenie Z arząd K oła zw rócił się do s ta ­
rostw a, k tó re  odpow iedziało , że jest 
to zbędne!

Policja jednak  ośw iadczyła, że z b ra ­
ku  „zezw olen ia" „C hoinkę" i zabaw ę 
„rozwiąże", bo .Choinka" urządzona 
p rzez  Z. Z. K... ma „ c h a ra k te r  po litycz­
ny" (!?).

Gdy zapy tano  p rzed staw ic ie la  p o li­
cji d laczego uw aża, że „C hoinka" ma 
„ c h a ra k te r  po lityczny", ośw iadczył, że 
dzieci pow inny deklam ow ać i śpiew ać... 
„co innego"!

N ależy  tu  zaznaczyć, że dzieci w y­
powiadały w iersze Sierosnewskiego, 
K onopnickiej i innych znanych autorów  
polskich i te to  w iersze przedstaw icie l 
,,bezp;eczcństw a‘’ uw ażał za... politycz 
ne!!

W  końcu jednak  udało  się zabaw ę 
ca łą  doprow adzić szczęśliw ie tfo koń ­
ca.

Woda gorzka „F ranciszka-Józsfa' -
zapewnia lekkie i swobodne wypróżnienie.

Krytyczne położenie 
Pogotowia Ratunkowego
Wymówienie pracy całemu 
personelowi

Istn iejące od 36-ciu la t Pogotow ie 
R atunkow e, znalazło  się w  k a ta s tro fa l­
nych w arunkach , z pow odu zupełnego  
m enial zan iku  ofiarności ze stro n y  sp o ­
łeczeństw a. Pogotow ie R a tunkow e ro ­
zesła ło  w szystkim  lekarzom , o raz perso  
nelow i pom ocniczem u (sanitariusze, 
k ierow cy, 1 t. p.), zaw  adom iem a o wy­
m ów ieniu posady  z dniem  31 m arca r. 
b. W zakończen iu  zaznaczono, iż dany 
p racow nik  m oże być przy ję ty  z p o w ro ­
tem  na now ych w arunkach , p rz e d s ta ­
w ionych p rzez  Zarząd.

i
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20-Ietni Tadeusz Kryskiewicz, szew c  
napił się  esencji octowej.

32-letnia Zenajda Szepselów na, słu­
żąca, usiłując popełnić samobójstwo, —  
napiła się kwasu karbolowego. Doanow 
nicy, zauw ażyw szy w porę desperatkę, 
w ytrącili jej butelkę z trucizną, mimo, 
to S. doznała poparzenia jamy ustnej.

20-letnia kobieta niewiadom ego na­
zw iska i adresu, napiła się esencji octo­
wej w bramie domu Górnośląska 5.

18-Ietni Symcha Dem bowicz, bezdom ­

ny i bezrobotny, napił się esen cjiJocto ­
wej w bramie domu N ow olipie 40.

W reszcie 15-letnia Irena Szatówna, 
napiła się esencji octowej.

18-letnia Apolonja Rokicińska, targ­
nęła się na życie, napiwszy się  kwasu  
solnego.

18-letnia Zoija Polewska, napiła się 
esencji octowej. M łodocianym despera- 
tkom pomocy udzieliło Pogotow ie, po- 
czem  przew iozło do szpitala Przem ie­
nienia Pańskiego.

W a lR a  p o lic ja n ta  z H aczK ą
W bram ie domu Orla 11, ulokował się 

jakiś pijak, który napastow ał lokatorów. Do 
zorczyni domu zwróciła się o interw encje do 
przechodzącego posterunkow ego Baranow ­
skiego. Pijak nie chciał dobrowolnie wyjść, 
wobec czego posterunkow y przeprowadził 
go silą  do dorożki. W  drodze aw anturnik u- 
derzył pięścią policjanta, którem u spadła 
czapka i dostała  się pod koła. Gdy B ara­
nowski wyskoczył z dorożki, celem podnie­

sienia czapki, pijak rzucił się do ucieczki, 
lecz w krótce upadł i zranił się w twarz. 
Dopiero przy pomocy drugiego policjanta 
przewieziono aw anturnika do komisariatu. 
O kazało się, że jest .o 38-letni Josek  Kacz­
ka, handlarz uliczny. Badany pijak zeznał, 
że domagał się, aby został przewieziony do 
7-go komisariatu, natom iast post. Baranow ­
ski przewiózł Kaczkę do 12-go komisarjatu.

N eudała wyprawa kasiarzy
W czoraj w nocy do państwowego gimna­

zjum im. Adama Mickiewicza (Sewerynó- 
w ek 4) na I-szem piętrze, dostali 6ię od fron­
tu kasiarze, za pomocą podrobionych klu­
czy od drzwi. Kasiarze, w czasie „pracy" 
zostali spłoszeni przez kierowcę, S tanisła­
wa Bąka, który  wówczas, przyjechał do do ­
mu, mieszkanie zaś jego sąsiaduje z lokalem 
gimnazjum Sprawcy zdążyli jednak zrobić 
o tw ór we frontowej ścianie kasy borem, 
k tóra  umieszczona jest w murze. Spłoszeni, 
nie dokończywszy prucia kasy, zbiegli, za­
bierając z sobą narzędzia. W  kasie znajdo-

Zaczadzenie
Przy ul. Rosieńskiej 27, w Targówku, 

w skutek  wadliwie urządzonego pieca kuchen 
nego, wydzielał się tlenek węgla, którym za­
tru ły  się dwie osoby: 40-letnia Anna W ą- 
sowska i mąż jej 33-letni Stanisław, robot­
nik. Lekarz Pogotow ia,. po doprow adzeniu 
do przytomności, pozostawił zaczadzonych 
na leczeniu w domu.

D ziś  w  R a d io
11,40 Przegląd Prasy. 11,50 Komunikat dla 

lotnictw a. 11,57 Sygnał czasu. Hejnał. 12,05 
Program  na dziś 12,10 P łyty gramofonowe. 
13,10 Komunikat P. I M. 13,15 Poranek 
szkolny ze Lwowa. 13,55 Przerwa. 15,10 Ko­
munikaty gospodarcze. 15,35 Słuchowisko 
dla dzieci z Wilna. 16,00 P łyty  gramofono­
we. 16,20 Odczyt p. t. „Sąsiadka nasza — 
Łotw a" — wygł. red. W ł Evert. 16,40 „Py­
cha polska u  W yspiańskiego'', 17,00 T rans­
misja z Wilna. 18,00 Program na jutro. 18,05 
Muzyka lekka. 19,00 Rozmaitości. 19,20 
„W iadomości ogrodnicze". 19,30 „Na widno­
kręgu". 19,45 Prasowy Dziennik Radjowy. 
20,00 Muzyka lekka 20,55 Wiadomości spor­
towe. 21,00 D odatek do Prasowego Dzienni­
ka  Radjowego. 21,05 Dalszy ciąg koncertu. 
22,05 U tw ory Chopina w wyk. J .  Śmidowi- 
cza i L. U rsteina. 22,40 Feljeton „Tajemni­
ca uśmiechu". 22,55 Komunikaty. 23,00 Mu­
zyka taneczna z dancingu.

w ała się pewna suma gotówki, oraz weksle 
i czeki. K as'arze zabrali tylko drobną sumę 
gotówki, znajdującej się w puszce przy te ­
lefonie.

Podrożenie mąki i kasz
Na posiedzeniu  komisji cennikow ej 

spożywczo - kolonjalnej uchw alono no ­
wy cennik  tow arów  m ączno - ko lonial­
nych, k tó ry  podwyższa ceny mąki pszen 
nej luksusow ej z 72 do 75 gr., pszennej 
z 65 do 68 gr., żytniej z 36 do 4(J gr., 
k aszy  m anny z 78 do 80 gr., k ra k o w ­
skiej z 62 do 65 gr., gryczanei białej z 
58 do 62 gr., łam anej z 50 do 55 gr., p a ­
lonej z 58 do 62 gr. i palonej łam anej 
z 50 do 55 gr., w szystko za kg. w  sprze 
dąży drihcznej.

Kto w ydaje św iadectw a  
ubóstwa?

P ocząw szy od 1-go m arca, n a  sk u tek  
za rząd zen ia  kom isarza rządu  m. W a r­
szaw y, św iadectw a ta k  zw. ubóstw a, 
św iadectw a o stan ie  m ajątkow ym  i św ia 
dec tw a o niezam ożności w ydaw ane są 
p rzez s ta ro s tw a  o stan ie  m ajątkow ym  i 
p rzez s ta ro s tw a grodzkie, a nie jak do ­
tąd  p rzez  kom isarjaty  P. P. Z a in te re ­
sow ani w inni p rze to  zw racac s ę w  tych 
sp raw ach  bezpośredn io  do w łaściw ych 
s ta ro s tw  grodzkich, gdyż w  kom isaria­
tach  P. P. nie będą  nadal zała tw ian i.

Zarządzenie pow yższe nie dotyczy o- 
m aw ianych zaśw iadczeń dla bez ro b o t­
nych, k tó re  będą nadal w ydaw ane 
p rzez  kom isarjaty  P. P.

iT_r~łnr~w^ <fynuw~riifirii

C o  g r a |ą  w  T e a tr a c h ?
TEATR „ATENEUM". „Major B arbara" 

grana będzie tylko do środy, 8 b. m., z J a ­
raczem w roli głównej. W e w torek, 7 b. m., 
wróci na afisz niezapomniany „K apitan z 
Koepenick".

Z OPERY Dziś po raz drugi w sezonie 
bieżącym grana będzie „W alkirja”.

TEATR NARODOWY: Dziś i codziennie 
d ram at A leksandra Dumasa (ojca) „Kean".

TEATR NOWY daje  dziś sztukę Niocode- 
miego „Cień".

TEATR LETNI: Dziś komedia Brunona 
W inawera „Smaczny chleb kłam stwa".

TEATR POLSKI: Dziś i codziennie gło­
śna sztuka rosyjskich pisarzy Tołstoja i 
Szczegolewa p. t.: ,,Azef“.

Dziś, poza w ieczornem przedstaw ieniem  
„Azefa" te a tr  Polski w ystaw ia o 4-ej popoł. 
barw ne widowisko dla młodzieży p. t. „Dwa­
naście godzin przygód" pióra J . W arneckie-
go-

Ju tro  o godz. 12-ej w poł. widowisko 
W arneckiego grane będzie w teatrze Pol­
skim po raz ostatni

O godz. 3,30 grana będzie św ietna sztuka 
Passeur'a p. t. „Kobieta, k tó ra  kupiła m ę­
ża" z M. Przybyłko-Potoęką.

TEATR KAMERALNY. Dziś i codziennie 
, H andlarze sławy" Pagnola.

Ju tro  o godz. 4 popoł. „Dziewczęta w
mundurkach".

TEATR „BANDA". Dziś komedja m u. 
zyczna R. Benatzky'ego „Moja siostra i ja".

W ia d o m o ś c i  s p o r t o w e  q
Dwa zw ycięstw a Polskich 
hokeis tów  w Czechosłowacji

W  pow rotnej d rodze z hokejow ych 
m istrzostw  św iata , rozegranych  w  P ra ­
dze, po lska rep re z e n ta c ja  hokejow a ro ­
zeg ra ła  dw a m ecze, w  obu odnosząc 
zw ycięstw a.

W  O łom uńcu P o lacy  w ygrali 5:2, a 
w  W itkow icach  — 3:0.

Dokończenie m istrzostw  
Polski w hokeju lodowym

W czoraj p rzyby ła  do W arszaw y  pol­
ska  rep rezen tac ja  w  hokeju lodowym ,—  
k tó ra  b ra ła  udzia ł w  m istrzostw ach  
św ia ta  w  P radze .

K orzysta jąc z pom yślnych w arunków  
atm osferycznych i lodow ych —  P olsk i 
Zw. H okeja postanow ił w  najbliższą 
sobo tę  i n iedzie lę  dokończyć rozgryw ki 
o m istrzostw o  Polski, k tó re  p rzed  k ilko  
m a tygodniam i ro zpoczęte  zosta ły  w 
K rynicy.

Zaw ody o m istrzostw o odbędą się w  
najbliższą sobo tę  i niedzielę , w  godzi­
nach w ieczornych, p o raź  p ierw szy  w 
sto licy  przy  sztucznem  ośw ietleniu , na 
to rze lodowym  now ego bo iska Legji.

W  sobotę w alczą: o godz. 18: AZS
W arszaw a — Legja W arszaw a. O godz. 
19.30 —  AZS P oznań  i Pogoń Lw ow ­
ska.

W niedzielę o godz. 18 drużyny zw y­
cięskie w  dw uch poprzednich  m eczach

w alczą o p ierw sze m iejsce, a  drużyny 
zw yciężone —  o trzec ie  miejsce.

Nowe zwycięstwo Rana
W  Filadelfji rozegrany  zo s ta ł w czoraj 

mecz boksersk i pom iędzy znakom itym  
polskim  bokserem  zaw odowym , E ddie 
Ranem , a am erykan lnem  Young K et- 
chell.

M ecz rozeg rany  zo s ta ł w  ośmiu ru n ­
dach. P rzez  ca ły  czas w alki R an był 
lepszym  bokserem , u d e rz a ł częściej i 
sku teczn iej. W  w yniku  P o lak  w ygra ł 
pew nie na punkty , aczkolw iek  K etchell 
dw ukro tn ie  rozb ił R anow i oko, w d ru ­
giej i szóstej rundzie.

Z RKS „Skra"
W alne zgrom adzenie sekcji p iłk i noż­

nej RKS. „S k ra" odbędzie s:ę dziś o g.
19-tej.

W n iedzie lę  o godz. 10.30, II walne 
zgrom adzenie sekcji ko larsk iej RKS. 
„S kra".

Z W.R.S.K.O.
Na dzień 7 m arca r. b. o godz, 7.30 

w-ecz, w  lokalu  ZRSS (ul. Czerw onego 
K rzyża 20) W . R. S. K. 0 „  zw ołuje wal 
ne  zebran ie sekcyj ping-pongow ych, klu 
bów  należących do  ZRSS. z po rząd ­
kiem  dziennym  następującym : 1) zaga­
jenie, 2) w ybór prezydjum , 3) odczy ta­
nie p ro toku łu , 4) sp raw ozdan ie  Z arzą­
du, 5} w nioski zarządu , 6) dyskusja, 7)

w ybory w ładz, 8) w olne w nioski. K luby 
proszone są o w ydelegow anie upow aż­
nionych przedstaw icie li.

Otwarcie sezonu  piłkarskiego 
Robotniczego podokręgu 
autonomicznego

W niedzielę dnia 5 b. m. o  godz. 2 
pepoł. na boisku „SKRY11 odbędą się 
zawody elim inacyjne o wejście do kla­
sy A pomiędzy RKS. Elektryczność —  
Czarni. Drużyny wystawiają najsilniej­
sze składy. Zawody budzą zrozum iale 
zainteresowanie.

Mecze hokejow e
W niedzielę o godz. 11 na boisku 

„S k ry ' odbędą się tow arzysk ie  zaw ody 
hokejow e pom iędzy RKS. Skra — Ma- 
rymont.

O godz. 12 w alczyć będą drugie d ru ­
żyny tych klubów.

Dziś o godz. 13-ej m ecz M akabi — 
ŻASS.

Mecz te n ’sow y z Niemcami 
odw ołany

J a k  się dow iadujem y, p ro jek tow any  
na koniec bież, m ies. w B erlin ie m ecz 
ten isow y z  N iem cam i nie dojdzie do 
sku tku , pon iew aż zarząd. N iem ieckiego 
Zw. L. T., w ychodząc z założen a, że 
przypuszczaln ie w grach o p u h ar Davi- 
sa P o lska sp o tk a  się z N izm cam i, zde­
cydow ał się zrezygnow ać ze sp o tk an ia  
w hali.

JAN N. MILLER.

„Do rzeczy" czy „od rzeczy"?
J . N. Miller kończy dzisiaj polemikę, 

wszczętą na szpaltach „Robotnika" w 
sprawie „Wiadomości L i t e r a c k i c h nie 
krępowaliśmy nikogo z pisarzy, zabiera­
jących głos na ten temat; nie krępujemy 
rzecz prosta, i J. N. Millera;> nasz własny 
punkt widzenia na niektóre zagadnienia, 
poruszone, względnie postawione w dys­
kusji, spróbujemy sformułować przy in­
nej sposobności. Red.

Po ra z  trzec i (tym razem  już, m iejm y 
nadzieję, ostatni) chw ytam  za p ió ro  w 
celu zakończenia w szczętej jeszcze we 
w rześn iu  przeze m nie polem iki o linję 
k ie runkow ą „W iadomości Literackich". 
S k łan ia  m nie do tego, w brew  sw em u 
ty tu łow i „Do rzeczy" („R obotn ik" Nr. 
68) niezupełnie dorzeczny arty k u ł Ju lja- 
na  Przybosia.

Po lem ika o „Wiadomości** m iałaby 
sens o  tyle, o ile pokupnem u ek lek ty z­
mowi tego pism a m ożnaby p rz e c iw sta ­
w ić jakąś ideę pozytyw ną czy grupę lu­
dzi, m ogących się skupić w okół w spól­

nej myśli w ram ach  jakiegoś lojalnego 
ustosunkow ania  się wzajem nego.

Oceniam i i rozum iem  stanow isko Czu- 
chnowskiego, analizującego n ad e r p rze ­
nikliw ie podłoże społeczne, na k tórem  
rozkw itać  mogą „Wiadomości*1, choć 
m im o w szystko, stw ierdz ić należy, że 
jego w ysiłek myśli jest n iew spółm ierny 
z  rozm iarem  poruszanego  przezeń  zaga­
dnienia, że w  -siedmiomilowych bu tach  
s ta ra  się przejść z jednej strony ulicy na 
drugą.

S tanow isko natom iast Przybosia o- 
śm iesza całą spraw ę i uniem ożliw ia 
w szelkie porozum ienie m iędzy „opozy­
cjonistam i".
• T rium falne w ybijanie daw no w ybitej 

szyby, że „Wiadomości" są „ideologicz­
nym w yrazem  przecię tnej inteligencji 
m ieszczańskiej", nic nie dodaje ani m e 
ośw ietla. A czem że innem  by ła „Z w ro t­
n ica" i w szystk ie inne pism a literack ie , 
poza jedną m oże „Dźwignią" i snobizu- 
jącym  po p ro le ta rjack u  „M iesięcznikiem  
Literackim"?

S tw ierdzam , że „Wiadomości" nie 
by ły  nigdy reso rtą  tw órczych idei lite ­
rackich , pom ijając już to, że jest h isto ­
rycznym  fałszem , św iadczy znowu o czy 
sto  k likow em  podejściu do zagadnienia. 
K ażda czubatka jest p rzekonana, że na 

i jej śm ietniczku św iat się kończyć po- 
' w inien.

M ożna zw alczać skam andrystów  z wie- 
! lu pow odów , niem niej jednak  niepodo­

bna odm ówić im pew nej i to  dość p o k a­
źnej roli w  laboratorjum  nowych zdoby­
czy literack ich , w  osta tecznem  podsu­
m ow aniu nie m inejszych w każdym  r a ­
zie, niż do robek  „Zwrotnicy". Nie mó­
w iąc już o tem , że „Wiadomości" w ykra 
czając tu  i ow dzie poza po litykę lite rac  
k ą  „Skamandra", były  kuźnią w ielu in­
nych „tw órczych  idei lite rack ich" , w y­
k raczających  poza sk ładn ik i słów  Przy­
bosia w  sanacyjnych „Pionach".

Nie m ożna k lice p rzeciw staw iać klicz- 
ki, bo w  tych w arunkach  w szelka w al­
k a  okaże się bezsensow na. K ry tyka 
spo łeczna dzieła literack iego , choć 
Przybosiowi m oże się w ydaw ać jałow a, 
zrodziła  się i roz la ła  po  lite ra tu rze  w ła­
śnie z „W iadomości", choć sami ska- 
m andryci nic z tem  nie m ieli w spólne­
go.

Insynuow anie m alkoten tom  „w łasnych 
zaw iedzionych nadziei", pom ijając już 
sam ą finezję i „m erytoryzm  tego za­
rzutu, św iadczy zarów no o niezdaw aniu  
sobie spraw y z w łaściw ej roli poszcze­
gólnych osób w  ruchu literackim , jak i o 
naiw nej chęci popisyw ania się swoją 
koszernością, k tó ra , gdyby chcieć odpo­
w iadać insynuacją za insynuację, m o­
żnaby tłum aczyć sobie w sposób n ie­
zbyt pochlebny dla w artośc i jego „ tw ó r­
czych idei literack ich".,.

Poczucie w łasnej klikow ej nieom ylno­
ści Przybocia nie ustępu je w niczem  
sam ochw alstw u i n iepoczytalności sądu 
Słonim skiego z „Wiadomości" i nie wi- 
d z tn y  żadnego pow odu, dla k tó reg o  a- 
rogancję jednego m ielibyśm y przełożyć 
nad rów nie śm ieszną, a m oże mniej uza- 
dnioną m egalom anją drugiego.

W obec dziecinnych uroszczeń i am bi- 
cyj, jakie w yszły n a  jaw  w  tej polem ice, 
należałoby  stw ierdzić, że porozum ienie 
ideow e m iędzy rozsianem i grupkam i o- 
kazało  się narazie  niem ożliw e —  i w ró ­
cić znowu do punk tu  wyjścia, czyli in­
dyw idualnej gospodark i literack iej, h a r ­
m onizującej chlubnie z... indyw idualiz­
mem naszego ch a rak te ru  narodow ego.

TEATR „MORSKIE OKO". O statnie dni
rew ji „Humor krzepi"

W krótce prem iera wielkiej rew ji gwiazd 
p. t. „Rewja miłości", w której udział biorą: 
Loda Halama, Eugenjusz Bodo, Tola Man- 
kiewiczówna, Nina Grudzińska, Ela A nto- 
szówna, A leksander Żabczyński na  czele 
całego zespołu.

TEATR „8 m. 30". Dziś operetka O skara 
Straussa „Kobieta, k tóra wie czego chce".

TEATR IM. ST. ŻEROMSKIEGO. Dziś 
komedia . Panowie w nowych kapeluszach".

TEATR TEW JI „MIGNON" rew ia p. t.: 
„Podkop pod W arszawę".

ALHAMBRA (Karowa 18) dziś i codzien­
nie wielki program z udziałem najw ybit­
niejszych artystów  scen polskich i w szech­
światowej sławy atrakcyj zagranicznych.

KONCERT MUZYKI POLSKIEJ I R O ­
SYJSKIEJ. W poniedziałek 6 b. m. o godz. 
20 w sali Konserwatorium odbędzie się 
koncert, poświęcony muzyce polskiej i ro ­
syjskiej w w ykonaniu wybitnych sił a rty s­
tycznych.

RECITAL FORTEPIANOW Y ALEKSAN­
DRA MICHAŁOWSKIEGO. Ju tro  w sali 
Tow. Higienicznego, w ystąpi po długiej 
chorobie znakomity artysta  A leksander Mi­
chałowski z koncer.em , poświęconym Cho­
pinowi. Program  zawiera najcenniejsze per­
ły z program u wielkiego artysty.

CYRK. Codziennie o godz. 8.15 wielki 
międzynarodowy turniej zapaśniczy o mi­
strzostwo Europy. O 4.15 atrakcje

Z estrady i sceny
KONCERT FORTEPIANOWY NAWROC­
KIEGO. — GUGLIEMETTI. — OPERA 

NA PRADZE.
O kompozycjach Stanisława Nawrockiego

słyszy się sądy różne. Jedn i je zwalczają, 
inni — tolerują, jeszcze inni chwalą. Mojem 
zdaniem, w koncercie fortepianowym jest 
dużo zalet pianistycznych, a  naw et instru- 
m entacyjnych mimo trochę pretensjonalne­
go nastroju „fanfar". Sym patje au tora  k ie­
rują się wyraźnie w stronę Liszta i rom an­
tyków, co dziś bywa czasem przyjemną, 
orzeźwiającą naw et nowością.

Doskonała sopranistka włoska, H. M. Go. 
gllelmetti, śpiew ała w K onserwatorium  jesz­
cze może piękniej, niż na scenie. W yborna 
szkoła idzie w parze z dźwięcznym głosem 
i oryginalną, a zawsze muzykalną interpre­
tacją. Zwycięzcami wieczoru były arje w ło­
skie z „Cyganerji", „Madame Butterfly", 
„Cyrulika" i t. p.

Dla wielu miłą niespodzianką było wysta­
wienie opery „Madame B utterfly" w teatrze 
praskim. K ierownictwo m uzyczn. bardzo 
starannie przygotowanego przedstaw ienia 
spoczywało w młodych a  energicznych rę ­
kach p. Stefana Śledzióskiego. Reżyserję 
wziął na swoje barki p. Stan. Nowicki, te ­
nor, wykonawca roli P inkertona. Panią But­
terfly była p. Olga Łada. Na nią głównie 
spadła odpowiedzialność za efekt całości. 
Ale niepotrzebnie artystka  trem ow ała się z 
początku: głos dźwięczał jasno i równo (sa­
la jest akustyczna), a w postaci m a'ej J a ­
ponki było dużo wdzięku i szczerości Po­
wodzenie młodego zespołu jest w zupełności 
zasłużone. H. D.

NASZA RUBRYKA

15 ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE rutynowany
nauczyciel udziela lekcji, korepetycje w za. 
kresie 8-u k las (specjalność: niemiecki, r a ­
chunki, łacina). Telefon 274-78.

TANIO! Studentka IV roku polonistyki 
poszukuje lekcyj, kondycyj. Specjalność: ła 
cina, niemiecki, polski. Uczy dorosłych. 
W ypracow ania, referaty. Tel. 92-07.

STUDENTKA MEDYCYNY robi zastrzyki 
po cenach b niskich. Tel. 676:53, godz. 
14—15.

PRZEPISUJĘ na maszynie w językach: 
polskim, niemieckim i francuskim. W języ­
ku polskim str. 25 gr. Dzwonić 676-53, godz. 
14—16.

ELEKTROMECHANIK, lat 25, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy, może być woźnego- 
Łaskawe zgłoszenia do redakcji „Robotn - 
ka" dla „Ludwika".

JA K IEJK O LW IEK  PRACY poszukuję. 
Jestem  wdowa i mam drobne dzieci na t* 
tr-ym aniu. O ferty Świętojańska 25 m. 5-~ 
Wł. Krasnodębska.

BUCHALTERKA - BIURALISTKA po­
szukuje jakiejkolwiek pracy. Zgłoszenia d» 
redakcji „Robotnika" dla ,.B W ."

JAKIEJKOLW IEK PRACY poszukuj* 
Mam ukończony 1 kurs szkoły gospodarcze): 
W ynagrodzenie naw et 15 zł. Oferty kiero­
wać do Redakoji „Robotnika" d la  „Iry".

ftrm t PRENUMERATY: w  W a rsz a w ie  z od n oszen iem  m iesięczn ie  zł. 5 .40 , b ez od n oszen ia  zł. 4.70, na prow incji m ies;ęczn ie  zł. 5 .40 , zagranicą zł. 8.— . Za zm ia t^  ad resu  3 0  Jr.
LENY OGŁOSZEŃ; Za w iersz  w ysok ości 1 m ilim etra w tek śc ie  gr 50, zw ycza jn e gr. 20, kom unikaty i n ad esłan e  gr. 80, nekrologi do 60  mm. gr. 20, pow yżai 60  mm. gr 30, drobne za  w yraz 20gr. 
d oszu k iw an ie  i zaofiarow an ie  pracy b ezp ła tn ie . O głoszen ia  tab elaryczn e o 50 proc. drożej. O głoszen ia  zagraniczne o 50 proc. drożej. U kład  og ło szeń  w  tek śc ie  5-szp altow y, układ  zwyczajny®!1

10-szp altow y. Za treść og łoszeń  R ed akcja  n ie od pow iad a.
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